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P o d w ó jn e n ie b e zp ie c ze ń s tw o
B liżs ze i d a ls ze s k u tk i b e zro b o e ia

N iezn an e w  d o ty ch czaso w ej h is to rji  
ro zw o ju  sp o łeczn eg o  ro zm iary b ezro b o ­
c ia zm u sza ją w szy stk ich  d o  zastan o w ie ­
n ia s ię , co  b ęd z ie  d a le j, jak  s ię u ło ży  ży  
c ie w  n a jb liższe j p rzy sz ło śc i.

P o w szech n a p au p ery zac ja o lb rzy ­
m ich m as p racu jący ch , zaró w n o ro b o t­
n ik ó w  jak i p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  
b ezsp rzeczn ie o d b ija  s ię fa ta ln ie n a  zd ro  
w iu i s iłach fizy czn y ch p o k o len ia d z iś  
ju ż p racu jąceg o , m ło d z ieży , w stęp u jące j  
d o p ie ro  o d czy n n eg o  ży c ia , o raz  n a  ro z ­
w o ju n ied o sta teczn ie o d ży w io n y ch d z ie  
c i.—

O b o k szk ó d , jak ie k ry zy s p o w o d u je  
w  ca ło k szta łc ie  fizy czn ych  s ił ro d z in , d o  
tk n ię ty ch b ezro b o c iem , n iem n ie j fa ta l­
n e  lu b  m o że  n aw et g ro źn ie jsze  są  m o ra l­
n e sk u tk i w sp ó łczesn y ch  s to su n k ó w  g o ­
sp o darczy ch . Jed n y m  z  n a jw ażn ie jszy ch  
o b jaw ó w  w p ływ u b ezro b o c ia je s t sp a ­
czo n y  zu p e łn ie  ro zw ó j p sy ch iczn y  i m o ­
ra lny  m ło d z ieży , k tó ra a lb o ro zpo cząw -  
szy ju ż p racę zaro b ko w ą, zo sta ła w y ­
rzu co n ą  z zak ład ów  p racy , n ie o trzy m u ­
jąc ró w n o cześn ie zn ik ąd p o m o cy m ater  
ja ln e j i o p iek i m o ra lne j, a lb o  też  d o szed ł 
szy d o o d p o w ied n ieg o w iek u , lu b zd o ­
b y w szy  p o trzeb n e  je j p rzy g o tow an ie, n ie  
ro zp o częła w o g ó le p raco w ać zaro b k o ­
w o , s ta jąc s ię c iężarem , tru d n y m  d o u -  
trzy m an ia d la  ro d z in , o  ile je  p o siad a .

N ależy  sąd z ić , że d estru k cy jn e d z ia ła  
n ie b ezro b . n a m o ra ln o ść m łod z . s tan ie  
s ię m aterjałem  p o w ażn y ch  s tu d jó w  sp o ­
łeczn y ch , ju ż d z iś jed n ak  o sąd z ić  m o żn a  
sk u tk i teg o s tan u rzeczy . R o zw ija jące  
s ię p o w szech n ie p o czu c ie b ezu źy tecz-1  
n o śc i, w y rzu cen ia p o za n aw ias sp o łe ­
czeń stw a , u tra ta ch ęc i d ó p racy , p o d ­
d an ie s ię w p ły w o m  n a jg o rszy ch m o ra l­
n ie e lem en tów  sp o łeczn y ch , ro zw ó j zb ro  
d n iczo śc i, sk ło n n o ść d o p rze jm o w an ia 
id e i an typ ań stw o w y ch  —  n o tu ją w szy ­
scy , k tó rzy s ię z m ło d z ieżą b ezro b o tn ą  
s ty k a ją .

N iem n ie jszy  jed n ak je s t w p ływ  b ez ­
ro b o c ia n a p sy ch ik ę d o ro sły ch , Z k o  
n ieczn o ści m u si w śró d n ich p o w staw ać  
co raz w ięk sze n ag ro m ad zen ie u k ry ty ch  
n arazić  je szcze p rąd ó w  n iezad o w o len ia , 
b u n tu , p o czu c ia n iesłu szn e j k rzy w d y  
sp o łeczn e j, k tó ra sp o ty k a cz ło w iek a za  
to ty lk o , że ch ce p raco w ać i b y ć u ży ­
teczn y m  cz ło n k iem sp o łeczeń stw a , g d y  
ty m czasem  b rak  p racy czy n i g o  p o p ro -  
s tu p arjasem .

T w o rzący  s ię w  ten  sp o só b m aterja ł 
w y b u ch o w y  n ie  je s t o czy w iśc ie b ezp iecz  
n y d la sp o k o ju p u b liczneg o , n ig d y n ie  
d a s ię b o w iem  p rzew id z ieć, co b ęd z ie  
tą  d ro b n ą  isk ierk ą , k tó ra  w zn iec ić m o że  
p o żar  p o w szech n y .

Z ro zum ia łe je s t ted y , że lu d z ie , s to ­
jący  b liże j zag ad n ień  sp o łeczn y ch , a  w ięc  
i sp raw , zw iązan y ch  z  b ezro b oc iem , w o ­
ła ją w ciąż n a a la rm .

S fery rząd o w e d o cen ia ją w ag ę za ­
g ad n ien ia  w alk i z b ezrob o c iem  i w y su ­
w ają je  n a  p lan  p ie rw szy  sp o łeczn e j p o ­
lity k i rząd u .

je s t w  d z is ie jsze j k o n ju n k tu rze b y n a j­
m n ie j rzeczą ła tw ą .

R ząd n ie p o siad a śro d kó w  d o sta tecz  
n y ch , b y w  o d erw an iu o d s to su n k ó w  
m ięd zy n aro d ow y ch , m ó g ł sam o d zie ln ie 
i w e  w łasn y m  zak resie zw alczy ć b ezro ­
b o c ie  w ew n ątrz p ań stw a . P o n iew aż  zaś  
w e w sp ó łczesn e j o rg an izac ji g o sp o d ar-

Z d aw ało by  s ię , żf*  fu ż fes t
w o b ec teg o  w  p o rządk u  i ża o p is  ja p u ­
b liczn a n ie m a p o w o d ó w , b y s ię czem - 
k o lw iek  w  te j d z ied z in ie  n iep o k o ić . N ie  
s te ty , w  ty m  m o m en cie z jaw ia s ię n o w e  
n iem n ie j p o w ażn e n ieb ezp ieczeń stw o  
d la p o lity k i sp o łeczn e j. Z n alez ien ie w ła  
śc iw eg o  k ie ru n k u d la te j p o lity k i, o d ­
ró żn ien ie m o m en tó w k o rzyśc i d o raź- czej s iłą d ecy d u jącą je s t k ap ita ł, o n  m a  
n y ch o d m o m en tó w zasad n iczy ch , n ie w p ły w  n a ro zw ó j b ezro b o c ia , o d i n ieg o

W Y W IA D  Z  P A D E R E W S K IM .

W ie lk i m is trz o d lu g a e h P o ls k i 
w  A m e ry ce

N O W Y  JO R K . P o  p rzy b y c iu d o  A -  
m ery k i, Ig n acy P ad erew sk i n a zap y ta ­
n ia k ilk u d z ien n ik arzy o św iad czy ł, co  
n astęp u je :

—  L IG A N A R O D Ó W  JE S T C IĘ Ż ­
K O  C H O R A . R o zw iązan ie p ro b lem atu  
D alek ieg o W sch od u , s ięga ło  p o za śro d ­
k i, jak iem i o n a  ro zp o rząd za . P o za tem  L i 
g a je s t i b y ła in s ty tu c ją p o ży teczn ą i 
sp raw n ą w  sw o jej p racy .

Z ap y tan y o p ro b lem  ro zb ro jen ia P a  
d erew sk i p o w ied z ia ł: N ie p rzew id u ję  
w ie lk ieg o su k cesu d la ty ch am b itn y ch  
p lan ów , a lb ow iem  jed n o  z m o carstw  w y  
s tąp iło ju ż z żąd an iem zw ięk szen ia  
sw y ch  zb ro jeń . D o d ał ró w n ież , że  m a tu  
n a m y śli N iem cy .

H o m o h cm in i lu p us —  m ó w ił P ad e ­
rew sk i. Jest ty lko jed en sp o só b p rze ­
szk o d zen ia  w ilk o w i w  w y rząd zan iu w ie l 
k ich  szk ó d . N ie trzeba  w  ty m  w y p ad k u

zm ien iać n a tu ry  w ilk a, a le trzeb a p rzy -  
p iło w ać  jeg o zęb y . O p erac ji tak ie j trze  
b a d o k o n ać b ard zo zręczn ie , tak ab y  
w ilk o tem  n ie w ied z iał. B y ł czas , k ie ­
d y o p erac ji tak iej m o żn a b y ło  d o k o n ać  
w  k ra ju , w  k tó ry m  d en ty sty k a  d o sz ła  d o  
szczy tu d o sk o n ało śc i, m ian o w ic ie  w  A -  
m ery ce .

Z ap y tan y  o  sp raw ę d łu g ów  p o lsk ich  
w  A m ery ce i in n y ch d łu g ów eu ro p ej­
sk ich , w ielk i m u zy k  o św iad czy ł, że ch o  
c iąż n ie je s t zw o len n ik iem sk reślen ia  
d łu g ów , s to jąc n a s tan o w isk u , że d łu g i 
u czc iw ie zac iąg n ię te p o w in n y b y ć —  
zap łaco n e , to  jed n ak zd an iem  jeg o , p ro ­
b lem  d łu g ów  p o w in ien b y ć w  ten sp o ­
só b  Z A Ł A T W IO N Y , A B Y  O R G A N IZ M  
P A Ń S T W O W Y P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  
N A R O D Ó W  N IE Z O S T A Ł  U K Ł A D E M  
T A K IM  Z N IS Z C Z O N Y .

„W  w a lc e o N o w a P o ls k ą —  s ta n iem y  
p rzy  T o b ie ”

Z JA Z D  S T U D E N T Ó W  P O L A K Ó W

W A R S Z A W A . G ab in e t M inistra  
S p raw  W o jsk o w y ch o trzy m ał d ep eszę  
treśc i n astęp u jące j:

„M ło d e p o k o len ie P o lsk i, p rzeby w a ­
jące n a s tu d jach  w e F ran c ji, ś le C i P a-

W E  F R A N C JI D O  M A R S Z A Ł K A .

n ie M arsza łku , w y razy  n a jg łęb sze j czc i 
i h o łd u i s tw ie rd za , że w  w alce T w ej o  
N o w ą P o lsk ę s tan ie zaw sze k arn ie p o d  
T w o jem i sz tan d aram i” .

(— ) 5 -ty Z jazd S tu d en tó w  P o lakó w .

b o w iem  w  d u że j m ierze za leży  d a lsze u -  
trzy m y w an ie lu b lik w id o w an ie zak ła - 

; d ó w  p racy , o d k ry w a  s ię tu  o g ro m n e  p o ­
le  d o  n ad u ży ć  i szan tażó w  ze  s tro ny  p rze  
m y słu ,

„Ż ąd acie o d  n as d z iś p o lep szen ia w a  
ru n k ó w  p racy , p rzestrzeg an ia o b o w ią ­
zu jący ch u staw  o ch ro n n y ch” —  p o w ia ­
d a ją n iek tó rzy  p rzem y sło w cy  —  „ to  m y  
zam k n iem y  fab ry k i i w y rzuc im y  n a  b ru k  
n o w e se tk i lu d zi. Jeśli n a to m iast zo sta ­
w icie n am  sw o b o d ę , p o zw o lic ie , b y śm y  
s ię sam i u k ład a li z ro b o tn ik am i, d o w o l­
n ie , w ed łu g in d y w id u a ln y ch u m ó w , o -  
k reślając  w aru n k i ich p racy  i czas p ra ­
cy , to  k to  w ie , czy  za  tę  cen ę  n ie  w zm o ­
że s ię s ił p ro d u k cy jn y ch w  k ra ju i n ie  
zw ięk szy  s tan za tru d n ien ia” .

O d  k o ń ca  1 9 3 1  r,, k ied y  R ząd  w y stą ­
p ił z p lan em  zw alczan ia b ezro b o c ia , czy  
też łag od zen ia jeg o sk u tk ó w , ro zp o czę ­
ła  s ię  w alk a  u b o czn a , w alk a k tó ra  ch w i­
lam i n ab ie ra b . m o cn ego zab arw ien ia . 
W o b ec p o tęg i m aterj. k ap . w  w alce te j 
n ieste ty , ła tw o  je s t u lec. A le co  g o rsza  
d o te j u leg ło śc i n iem n ie j ła tw o  je s t d o ­
ro b ić p o zo rn ie lo g iczn e ro zu m o w an ia .

Z u p ełn ie  b o w iem  s łu szn em  w y d aw ać  
s ię m o że , że n a jw ażn ie jszą  d z iś sp raw ą  
je s t zn a lez ien ie  p racy , lu b  u trzy m an ie  w  
w arsz tacie  p racy  jak  n a jw ięk sze j liczby  
ro b o tn ik ó w ; czy b ęd ą o n i n a to m iast za  
rab iać m n iej lu b  w ięce j, czy b ęd ą o trzy  
m y w ać u rlo py , p raco w ać k ró ce j lu b  
d łu że j, w  lep szy ch lu b  g o rszy ch w aru n ­
k ach h ig jen iczn y ch , czy k o b ie ty za tru d  
n i s ię w  n o cy , lu b o d e jm ie s ię im  o p ie ­
k ę n ad d z ieck iem  —  w szystk o to są  
k w estje d ru g o rzęd n e , k tó re u stąp ić  m u ­
szą w o b ec zag ad n ien ia b ezro b o c ia .

O d tak ieg o ro zu m o w an ia k ro k ju ż  
jed en ty lk o  d o p rzek reślen ia ty ch w szy  
s tk ich , m o zo ln ie zd o b y ty ch u lep szeń w  
w aru n k ach  p racy  ro b o tn ik a  i p raco w n i­
k a u m y sło w eg o , a to je s t w łaśn ie ce l 
d ążeń  sfe r p rzem y sło w y ch  w  P o lsce .

A  jed n ak d la ra to w an ia ró w n o w ag i 
fin an so w ej P ań stw a n ik o m u n ie p rzy j­
d z ie  n a  m y śl, że m o żn ab y ła tw o  ce l ten  
o siąg n ąć , g d y b y s ię n p . w  te j ch w ili 
sk aso w ało w sze lk ie w y d atk i n a o św ia­
tę p o w szech n ą  lu b  n a  u trzy m anie  arm ji. 
K ażd y ro zu m ie b o w iem , że tak ą sam ą  
k o n ieczn o śc ią p ań stw o w ą, jak u trzy m a ­
n ie arm ji, je s t ró w n ież u trzy m an ie  szk o l 
n ic tw a . P o w strzy m y w anie b o w iem  ro z ­
w o ju o św ia ty , u n iem o żliw iło b y  w  c iąg u  
szereg u n a jb liższy ch la t n o rm aln e ro z-

'f

„Polen raus”
Jaskrawa demostracja antypolska w Opolu

P o len rau s 'M M e  s ię ży c ia p ań stw o w eg o .N o w y im  p rze jaw em  n ien aw iści N iem  
có w  d o P o lsk i, d o ch o d zącej ju ż d o  g ra ­
n ic o b łęd u , je s t m an ifestac ja h itle row ­
có w  w  O p o lu , o d b y ta w  id n iu 3 1 . 1 . b r,, 
o  czem  p iszą  o p o lsk ie „N o w in y  G o d zien  
n e“ . M an ifestac ja ta z jed n o czy ła o d ­
d z ia ły sz tu rm o w e h itle ro w có w , s tah l-  
h e lm o w có w i n iem iecko -n aro do w y ch  
„ lan d essch u tzłe rów ". M an ifestac ja p rze  
ro d z iła s ię zk o le i w  im p rezę an ty p o lsk ą  
co  szczeg ó ln ie ja sk raw o  u w y d atn iło s ię  
w  czasie cap strzy k u . G d y 'b o w iem  p o ­
ch ó d zb liża ł s ię d o u l. M ik u ło w sk ie j, 
p rzy  k tó re j zn a jd u je s ię D o m  P o lsk i 1, za-

czę ły p ad ać o k rzy k i: „1  
(P recz z iP o lak am li), „N ied er m it d en  
p o ln isch e in S ch w ein en” iiid .

Z B R O D N IC Z A  R Ę K A  S P A L IŁ A • 
„A T L A N T IC ” .

P ary ż. S p ecja ln a  k o m isja , u tw orze- 
n aza ju trz p o  k a tastro fie „A tlan ticu “n a

(k tó re j zad an iem  b y ło s tw ie rd z ić p rzy ­
czy n ę p o żaru o k rę tu , o g ło siła sw ó j ra ­
p o rt, w y raża jąc o p in ję , że  k a tastro fa  w y  
w o łan a zo stała n a jp raw d o p o d o b n ie j 
p rzez zb ro d n iczą ręk ę .

N ie je s t jed n ak p o w szech n ie zro zu ­
m iałe , że tak sam o  i w  d z ied z in ie n ie ­
m n ie j w ażn y ch w e w sp ó łczesn em  p ań st 
w ie zag ad n ień  sp o łeczn y ch , n ie m o żn a  
n ag le  d la  n a jw ażn ie jszy ch , ch o ćb y  d o raź  
n y ch  ce ló w , p rzek reślać  ty ch  zasad , k tó  
re  p rzez szereg la t ro zw o ju  P ań stw a  ju ż  
s ię u trw aliły  lu b  zaczę ły ro zw ijać, czy ­
n iąc z P o lsk i p ań stw o  n aw sk ro ś n o w o ­
czesn e .

A  ła tw iej je s t b u rzy ć , n iż n a n o w o  
o d b u d o w y w ać i k to  w ie, jak ie s iły ze-  
ch cą s traco n e p o zy c je zd o b y w ać .

/
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S K A Z A N IE  G R O Ź N Y C H  B A N D Y T Ó W .

L u b lin . WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAL u b e lsk i S ąd O k ręg o w y ro z 
p a try w a ł sp raw ę groźn ej sza jk i b an d y ­
ck iej Józefa  P rażm o, g rasu jące j d o n ie­
d aw n a n a te ren ie p o w ia tu lu b a rto w sk ie 

Ś °-
N a ław ie o sk a rżo n y ch , p ró cz Jó ze fa 

P rażm y , h e rsz ta sza jk i, zasied li: D rozd  
Józef, W oźn iak Jan i syn jego W ład y ­
sław ,

S ąd p o d w u dn io w e j ro zp raw ie w y ­
d a ł w yrok , m o cą k tó reg o Józef P rażm o  
zo s ta łsk azan y n a 15 la t ciężk iego  w ię­
zien ia  l i  p o zb aw ien ie p raw , W oźn iak  Jan  
i W ład ysław , oraz D rozd  sk azan i n a 10  
la t ciężk iego  w ięzien ia  ró w n ież z p o zb a 
w ien iem p raw .

—:o:—

W IE L K A  A F E R A .

M arsy lja . P o lic ja m arsy lsk a w p ad ła 
n a ś lad w ie lk ie j a fe ry , w  k tó rą , ja k s ię 
o k aza ło , w p lą tan y ch je s t szereg zn an y ch 
w  te rn m ieśc ie o só b ze s fe r k u p ieck ich 
S tw ie rd zo n o m ian o w ic i, że b a rd zo w ie­
le o só b b ezp raw n ie p o b ie ra zas iłk i z fu n  
d u szu d la b ez ro b o tn y ch . O p ró cz rzem ie 
s in ik ó w , p o s iad a jący ch w łasn e w arsz ta­
ty  p racy , zas iłk i p o b ie ra ło ró w n ież k ilk u  
w łaśc ic ie l i Id o m ó w i  h o te li,

— o—

N A JA Z D  S Z A R A Ń C Z Y .

P aryż. Z  K o rd o b y d o n o szą , że w  tam 
te jsze j p ro w in c ji lu k aza ły s ię w ie lk ie 
m asy sza rań czy , k tó re zn iszczy ły ca łe 
żb io ry o w o có w o raz 8 0 % zb io ró w k u ­
k u ry d zy .

— :o :—

P R O C E S Z A K O Ń C Z O N Y

P O  260 L A T A C H

A vellin o , Z o sta ł ro zs trzy g n ię ty sp ó r 
g m in B n ito i M elito  o p raw o w y p asan ia 
n a te ren ie o k o ło 1 5 0 0 m o rg ó w , trw a jący 
o d 1 6 7 4 ro k u , czy li p rzez 2 5 9 la t, W  
c iąg u p ro cesu w y d an o o k o ło 6 0 0 o rze­
czeń sąd o w y ch .

— :o :—

W Ł A M A N IE D O  P O C Z T Y .

M arsy lja . N iew y k ry c i d o tąd sp raw­
cy w łam a li s ię n o cą d o u rzęd u p o cz to­
w eg o i p o ro zp ru c iu k asy o g n io trw a łe j 
sk rad li 1 5 0 ty s ięcy fu n tó w .

M Ę C Z Y Ł N IE M O W L Ę W  B E S T JA L S K I S P O S Ó B .

Ojciec zwierzą
W arszaw a- N iezw y k łeg o o k ru c ień­

s tw a d a ł d ó w ó d n ie jak i S tan isław  G aw ­
lik , m ieszk an iec W arszaw y . P osąd za ł 
on  sw ą  żon ę  K azim ierę o  zd rad ę.

O d ch w il i p rzy jśc ia n a św ia t d zie­
ck a , od n osił się d o n iego z n ien aw iśc ią  
i zn ęca ł się n ad n iem  w  w yrafin ow an y  
sp osób , w yk ręcając m u rączk i i n óżk i, 
szczyp iąc i b ijąc n iem ow lę . P ró cz teg o 
k a rm ił o n d z ieck o n iezw y k łem i, ja k n a 
n iem ow lę , p o traw am i. D aw a ł o n n p , id o 
jed zen ia 4-m iesięcznem u d zieck u śle­
d zie , groch su row y , k ap u stę  itd . G aw li- 
k o w a n ie m o łg ąc so b ie d ać rad y z m ężem 
u d a ła s ię d o o p iek u n a sp o łeczn eg o p . 
N o w ick ieg o , p ro sząc g o o p o m o c .

P o m o c o k aza ła s ię sp ó źn io n a , a lb o­
w iem n aza ju trz p o w izy c ie le k a rza , p rzy 
s łan eg o p rzez o p iek u n a sp o łeczn eg o , n ie 
m ó w ię zm arło . O b d u k c ja zw ło k d z ieck a 
d a ła p rzerażające rezu lta ty . S tw ie rd zo 
n o n a w ątłem c ia łk u d z ieck a ślad y u - 
d erzeń i siń ce, zaś k ości w  rączk ach i 

'n óżk ach  b y ły k ilk ak rotn ie złam ane.
O k ru tn y o jc iec p o staw io n y zo s ta ł 

p rzed sąd , k tóry w ym ierzy ł m u su row ą  
k arę 5 la t w ięzien ia . W y ro k ten zo s ta ł 
za tw ie rd zo n y w  d ru g ie j in s tan c ji, 

iW  n a jb liż szy m czasie •sp raw a ^ zn a j­
d z ie s ię w  S ąd z ie N a jw y ższy m , .g d z ie 
zo s tan ie o sta teczn ie ro zs trzy g n ię ta .

Straszny wybuch w zakładach Renaulta
S Z E Ś Ć  R O B O T N IK Ó W  Z A B IT Y C H  —  100  C IĘ Ż K O  R A N N Y C H .

P A R Y Ż . W  zak ład ach sam och od o ­
w ych R en au lt w B illan sou r p od P ary ­
żem  N A S T Ą P IŁ A  S IL N A  E K S P L O Z JA

W szystk ie ob jekty w  d w óch sąsied n ich  
h a lach zn iszczon e. S ześciu rob otn ik ów  
zab itych , 100 ciężk o ran n ych . S tra ty
m aterja ln e o lb rzym ie . P rzyczyn y w y ­
b u ch u d otych czas n ie stw ierd zon o . N a  
m iejsce w yp ad k u p rzyb y ł m in ister p ra-

JE D N E G O Z K O T Ł Ó W W E L E K ­
T R O W N I P O M O C N IC Z E J. G w ałtow ­
n ość w yb u ch u b y ła tak siln a , że gru b a , 
śc ian a od d zie la jąca d w ie h a le od reszty  ;cy oraz p refek t p o licji p arysk iej, 
zak ład u zosta ła ca łk ow icie rozsad zon a , i — :o :—

p łaco n y ch ze S k a rb u P ań stw a , p rzed s ię­

b io rs tw p ań stw o w y ch i m o n o p o li o raz zw iąz­

k ó w  k o m u n a ln y ch . Jed en p ro cen t sw y ch d je t 

w p łaca ją też p o s ło w ie i cz ło n k o w ie sen a tu , 

p o n ad to w sze lk ie w o ln e zaw o d y w  s to su n k u 

ró w n ież 1 p ro c , o d o p o d a tk o w an eg o d o ch o d u 

z p racy zaw o d o w e j. D o ch o d z i d o teg o 1 p ro c . 

w rp ła t o d w sze lak ich tan tjem i św iad czeń o - 

so b is ty ch w *  p rzed sięb io rs tw ach i w  zak ład ach 

p racy . P o n ad to n a fu n d u sz sk ład a ją s ię w sze l­

k ie o p ła ty d o ty ch czas u staw o w o p rzew id z ia­

n e ja k o o p ła ty n a rzecz d o tych czasow eg o fu n ­

d u szu p o m o cy b ez ro b o tn y m , k tó re w  częśc i 

ty lk o  w  n o w y m p ro jek c ie fu n d u szu p racy u - 

leg ły p ew n y m zm ian o m .

F u n d u sz p racy p rzew id u je ja k o jed n o ze 

sw o ich ź ró d e ł d o ch o d o w y ch w  a rt. 2 8 (w r n a­

tu rze ) n astęp u jący sy stem : za leg ło śc i w ’ p o­

d a tk ach p ań stw o w y ch , g ru n to w y ch , d o ch o d o­

w y m , m ają tk o w y m , sp ad k o w y m i o d d a ro­

w izn , k tó re m o g ą b y ć sp łacan e p rzez p ła tn i­

k ó w ró w n o w arto śc ią św iad czeń w  n a tu rze , a 

to p rzez d o sta rczan ie m ate r ja ló w p o trzeb n y ch 

d o w y k o n an ia ro b ó t, d o starczan ia śro d k ó w 

p rzew o zo w y ch , o d rab ian ia p ew n e j l iczb y d n i 

ro b o czy ch , d o sta rczan ia p ło d ó w ro ln y ch , a rty­

k u łó w ży w n o śc i i m ate r ja ló w ', a to w ed łu g 

m ie jsco w y ch cen ry n k o w y ch . D o fu n d u szu 

p racy b ęd ą p rzek azy w ać w n io sk i k o m u na ln e 

m ie jsk ie 1 p ro c , sw y ch b u d żetó w " zw y cza j 

n y ch . a p o w ia to w e 5 p ro c . R ó żn ica w  o p ro­

cen to w an iu zw iązk ó w k o m u n a ln y ch m ie j­

sk ich i p o w ia to w y ch p o leg a n a te rn , iż lu d­

n o ść w ie jsk a je s t w ’ p ro jek c ie ty m zw o ln io­

n a o d w sze lk ich b ezp o śred n ich o p ła t n a rzecz 

fu n d u szu . W  w y p ad k ach , g d y is tn ie jące u sta­

w y  o w y k o n an iu ro b ó t m eljo racy jn y ch p rze­

w id u ją w *  sw y ch k o sz tach u d z ia ł sam o rząd ó w

W N IO S E K B B W R W  S P R A W IE U S T A W Y  

O  F U N D U S Z U P R A C Y .

D o la sk i m arsza łk o w sk ie j z ło żo n y zo s ta ł 

p rzez B B W R w n io sek w  sp raw ie u staw y - o 

fu n d u szu p racy . W n io sek ten , w y ch o d ząc z 

za ło żen ia ca łeg o szereg u ź ró d e ł d o ch o d o w y ch , 

ab y m ó c zas tąp ić ak c ję ży w n o śc io w o -zasiłk o - 

w ą n a p ro d u k ty w n e za tru d n ien ie b ez ro b o t­

n y ch , p ro p o n u je w y jśc ie w  fo rm ie u staw y , 

ce lem s to p n io w eg o o ży w ien ia zam arły ch w ar­

sz ta tó w p ro d u k c ji, a tem sam em zm n ie jszen ia 

b ez ro b o c ia . B io rąc p o d u w ag ę sp ec ja ln ie d o­

g o d n e w ’ P o lsce m o ż liw o śc i w śró d śro d k ó w , 

zm ie rza jący ch d o teg o ce lu , w y m ien ić n a leży : 

p rzed ew szy s tk iem u ru ch o m ien ie ro b ó t p u b li­

czn y ch , a n astęp n ie k o lo n izac ji p o d m ie jsk ie j, 

w 7ew ’ n ę trzn e j k o lo n izac ji ro ln e j, d ro b n eg o b u­

d o w n ic tw a m ieszk an io w eg o , zak ład an ia sam o­

d z ie ln y ch w arsz ta tó w p racy rzem ieśln icze

i t . p . W  ten sp o só b ak c ja ży w n o śc io w o -zasił- 

k o w n s to sow an a d z iś d o raźn ie m o g łab y u lec 

s to p n io w e j l ik w id ac ji n a p rzestrzen i n a jb liż­

szy ch la t. P rzez u tw o rzen ie fu n d u szu p racy , 

fu n d u sz •p o m o cy b ez ro b o tn y m m a u lec l ik w i ­

d ac ji. P ro jek t u staw y p rzew id u je , że fu n d u sz 

p racy je s t o so b o w o śc ią p raw n ą , a jeg o p re li­

m in a rz b u d że to w y je s t częśc ią sk ład o w ą p re­

l im in a rza b u d że tu p ań stw o w eg o . P lan i k o ­

le jn o ść ro b ó t w y k o n y w an y ch z fu n d u szu za­

tw ie rd za p rezes R ad y M in is tró w ', k tó ry tez 

sp raw u je zw ierzch n i n ad zó r n ad fu n d u szem . 

N a cze le fu n d u szu s to i p rezes , z k o m ite tem 

n acze ln y m , o raz d y rek c ja , p o w o łan i p rzez 

p rezesa R ad y M in istró w . Ś ro d k i f in an so w e 

fu n d u sz p racy cze rp ie z o p o d a tk o w an ia w  

w y so k o śc i 1 p ro c , d o ch o d u , w zg lęd n ie za ro b­

k ó w ’ w szy stk ich p raco w n ik ó w7 f iz y czn y ch i u - 

m y sło w y ch o raz ich p raco d aw có w w  te j sa­

m ej w y so k o śc i. D o ty czy to em ery tu r i ren t

lu b za in te reso w an e j lu d n o śc i, u d z ia ł ten m o że 

b y ć sp łaco n y a lb o w  g o tó w ce , a lb o św iad cze­

n iam i w  n a tu rze .

Z d an iem w n io sk o d aw có w p ro p o n o w an y 

fu n d u sz m o że n a p rzestrzen i la t n a jb liż szy ch 

sp e łn ić sw e fu n k c je , d la k tó ry ch m a b y ć s tw o­

rzo n y C e lo w a m o b il izac ja o k reś lo n y ch w  

p ro jek c ie ź ró d e ł f in an so w y ch p o c iąg n ie n ie­

w ątp liw ie za so b ą sk u p ian ie s ię u k ry ty ch , lu b  

n ied o s tęp n y ch d z iś ź ró d e ł m ate r ja ln y ch , sp o ­

łe czn y ch i p ry w a tn y ch , co razem w z ię te m o­

że d ać w y d a tn e p o w ięk szen ie s tan u za tru d­

n ien ia i ch o ćb y częśc io w o o d m ro żen ie ży ­

c ia g o sp od a rczeg o . S k u teczn o ść zam ie rzeń u - 

s taw y d a s ię p o g łęb ić tak że p rzez zas to so w a­

n ie sp ec ja ln e j fo rm y za tru d n ian ia ro b o tn i­

k ó w , a m ian o w ic ie zespo łó w’ ro b o czy ch , u n ie­

za leżn ia jąc ro b o tn ik a w  o śro d k ach n a jb ar­

d z ie j b ez ro b o c iem d o tk n ię ty ch o d m ie jsca is t­

n ie jący ch m o ż liw o śc i za ro b k u .

Tajemnica Grobowca
P O W IE Ś Ć  S E N SA C Y JN A .

(Z F R A N C U S K IE G O ).

1 0 ) T O M  I .

—  W  is to c ie , zd a je m i s ię , że so b ie p rzy p o­
m in am —  rzek i n acze ln ik w y d z ia łu ś led czeg o , za­
s tan o w iw szy s ię p rzez ch w ilę . —  W szak tu id z ie 
o zab ó js tw o b a rd zo szczeg ó ln e?

—  T ak je st...
T eraz zab ra ł g ło s n ad zo rca cm en ta rza .
—  H rab in a K u raw iew zo s ta ła tu p o ch o w a­

n a —  rzek ł. —  A le w  ro k p ó źn ie j h rab ia o trzy­
m ał u p o w ażn ien ie d o p rzew iez ien ia zw ło k sw o­
je j m ałżo n k i d o R o s ji i n astąp iła ek sh u m ac ja .. 
Ó d o w eg o czasu ro d z in a ta n ie m ieszk a ju ż w  
P ary żu i g ró b p o zo s ta ł p ró żn y ...

—  W  tak im raz ie sp raw a ta s ta je s ię co raz 
w ięce j zaw iłą ! —  zaw o ła ł p an d e G ib ray . —  Ja­
k i p o w ó d sp ro w ad z ił d o g ro b u tę n ieszczęśliw ą 
k o b ie tę , k tó ra w  n im  m ia ła śm ierć zn a leźć? A b y  
w e jść d o n ieg o , trzeb a b y ło m ieć k lu cz ... C zy g o 
p an m asz , p an ie n ad zo rco ?

N ie , p an ie . M y  n ie p rzy jm u jem y o b o w iązk u 
s trzeżen ia k lu czy o d g ro b o w có w ; to n ab aw iło b y 
ty lk o  k ło p o tó w . W  o g ó ln o śc i ro d z in y p o w ie rza ją 
te k lu cze k am ien ia rzo m , k tó rzy s ię zo b o w iązu ją 
u trzy m ać g ro b y i czu w ać n ad zm ian ą k w ia tó w  
i w ień có w .

—  C zy h rab ia K u raw iew n ie m ó g ł p o w ie rzy ć 
k lu cza k am ien ia rzo w i? —  sp y ta ł sęd z ia ś led czy .

—  W  ja k im b y ce lu o n to ro b ił? N ig d y n ie 
w id z ian o , ab y te d rzw i b y ły o tw a rte .... Z resz tą 
p ro szę p a trzeć ! P o k ład k u rzu , p o k ry w a jący o ł­
ta rz i p o sad zk ę , zb u tw ien ie d y w an a i o b ic ia k rze­
se ł, d o w o d zą , że g ro b o w iec zn a jd u je s ię w ’  s tan ie 
zu p e łn eg o o p u szczen ia .

C zy ś p an zap y ty w a ł s ię sw ’ o ich s tró żó w , ab y 
s ię d o w ied z ieć , czy k to w  o sta tn ich d n iach tu ta j 
n ie w ch o d z ił?

—  P rzy zn a ję , że n ie !
Jed en ze s tró żó w p rzy s tąp ił.

—  P an ie sęd z io ś led czy —  rzek ł —  p a rę d n i 
tem u w id z ia łem w ch o d zącą tu k o b ie tę , a tą k o b ie­
tą m u si b y ć ta , k tó re j tru p a d z iś ran o tu zn a le­
z io n o ....

—  Z czeg o to w n o s isz?
—  B o b y ła teg o sam eg o w zro s tu co k o b ie ta 

zam o rd o w an a i tak sam o u b ran a w ’ ża ło b ę ... D łu ­
g a zas ło n a tw ra rz je j zak ry w a ła . O tw ie ra ła d rzw i 
g ro b u w ch w il i, g d y m p rzech o d z ił, o d b y w a jąc 
w artę .

—  C zy n io sła w ien iec z n ieśm ie rte ln ik ó w ? —  
zap y ta ł ży w o Jo d e le t.

—  N ie ... —  o d p o w ied z ia ł s tró ż —  zau w aży łem 
to , p o m y ś law szy , że s ię n ie z ru jn u je , je że li p rzy­
ch o d z i ty lk o  z m o d litw ą ...

—  A  jed n ak o to je s t w ien iec zu p e łn ie św ieży , 
p o m ięd zy zw ięd łem i i ro zsy p u jącem i s ię w  p ro ch 
—  rzek ł jed en z ag en tó w , p o d a jąc sęd z iem u ś led­
czem u w ien iec , o k tó ry m w sp o m n ie liśm y w y że j.

—  P raw d a —  rzek ł G ib ray —  z teg o trzeb a 
w n o s ić , że s ię s tró ż o m y li ł , a lb o że k to ś in n y  
p rzy ch o d z ił, a lb o , że w ien iec ten zo s ta ł p rzy n ie­
s io n y p rzez k o b ie tę zam o rd o w an ą w  czas ie je j  
o sta tn ie j b y tn o śc i. Z resz tą je st to rzecz p o d rzęd­
n a i n ie d o p ro w ad z i d o żad n eg o w y jaśn ien ia . C o 
m n ie d a lek o w ięce j za jm u je , to p o tw ie rd zen ie , 
że w  g ro b ie n ie sp o czy w a żad n e in n e c ia ło . C zv 
to p ew n e , czy to rzecz d o w ied z io n a?

—  P ew n a i d o w ied z io n a , m ó j p an ie —  o d p a r ł 
n ad zo rca cm en ta rza . —  D z iś ran o p o k azy w a łem 
p an u k o m ista rzo w i p o lic j i p ro to k ó ł ek sh u m ac ji 
zw d o k h rab in y K u raw iew i je że li p an ch ce . m o­
g ę m u g o n a ty ch m ias t p rzed s taw ić .

—  N ie p o trzeb a , sp u szczam s ię n a p an a . C zy 
o d czasu p rzen ies ien ia zw ło k zg łasza ł s ię k to d o 
p ań sk ie j k an ce la r j i w  im ien iu ro d z in y ?

—  N ig d y . M am w y b o rn ą p am ięć i śm ia ło m o­
g ę tw ie rd z ić , żem n ie w id z ia ł n ik o g o z k rew n y ch , 
n ik o g o z p rzy jac ió ł.

S ęd z ia ś led czy w p ad ł w szczeg ó ln e za­
m y ślen ie .

—  T a k o b ie ta m ia ła k lu cz —  szep n ą ł. —  
O tw o rzy ła , w esz ła , o trzy m a ła c io s w T g ro b o w cu 
o d m o rd e rcy , k tó ry n a n ią cza to w a ł, i k tó ry n ie 

m ó g ł w y k o n ać sw -eg o szk arad n eg o zam ia ru b ez 
s to czen ia zac ię te j w a lk i z o f ia rą . P o sp e łn ien iu 
zb ro d n i n ęd n ik u m k n ą ł zab raw szy k lu cz i p rzed- 
s ięw z iąw szy o stro żn o śc i, ab y n ie m o żn a b y ło  
o tw o rzy ć zam k u . R zeczy tak s ię m ia ły , * to  m i s ię  
w y d a je n iezaw o d n em . N ic ła tw ie jszeg o , ja k o d­
tw o rzy ć scen ę m o rd e rstw a ; a le ja k i b y ł p o w ó d 
te j zb ro d n i, o tó ż teg o n ie m o żn a s ię d o m y ś leć .

P o ch w ili zas tan aw ien ia s ię p an d e G ib ray 
m ó w ił d a le j:

—  T o o tw a rte cy m bo r ju m m u sia ło co ś zaw ie­
rać —  co ś , co m o rd e rca ch c ia ł p o ch w y c ić i czeg o 
b ro n ić o f ia ra m ia ła in te res . C o ? S ta rać s ię o d­
g ad n ąć b y ło b y sza leń s tw em . T rzeb a d a le j p ro 
w ad z ić ś led z tw o i zn a leźć w ^ sk azó w k ę , co b y n am 
w sk aza ła ś lad , za k tó ry m iść n a leży , b o d o o b ec­
n e j p o ry w szy s tk o je st n ie jasn em i . b łąk am y s ię 
w ' zu p e łn y ch c iem n o śc iach .

—  C zy b y s ię n ie m o żn a d o w ied z ieć , g d z ie ten 
w ien iec zo s ta ł k u p io n y ? — zap y ta ł k o m isa rz 
p o lic ji .

—  M o żn ab y teg o p ró b o w ać, le cz zap ew n e p o­
zo s tan ie to b ez sk u tk u —  o d p a r ł n acze ln ik w y ­
d z ia łu ś led czeg o .

—  D laczeg o ?
—  D la jed n eg o z n a jlep szy ch p o w o d ó w’ . —  

P ięćd z ies ięc iu lu b sześćd z ies ięc iu k u p có w , a m o­
że je szcze w ięce j m ieszk a p rzy u lic y R o q u e tte , 
o raz w ’  o k o licach cm en ta rza i sp rzed a ją te w ień­
ce w y rab ian e h u rtem i w szy stk ie p o d o b n e d o s ie­
b ie . D w u stu lu b trz y s tu k u p u jący ch co d z ien n ie 
w ch o d z i d o ty ch k u p có w . Jak że u l ich a p an 
ch cesz , ab y sp rzed a jący m ó g ł w sk azać k u p u jące­
g o p rzed m io t tak p o d o b n y d o in n y ch ? S za leń­
s tw em b y ło b y l ic zy ć n a to ....

P o d czas g d y n acze ln ik w y d z ia łu ś led czeg o 
w y m aw ia ł te o sta tn ie w y razy , s tró ż cm en ta rza 
w ’ to w arzy s tw ie cz ło w iek a m ająceg o o k o ło p ięć­
d z ies ięc iu la t, u b ran eg o p o rząd n ie w  sza raczk o w e 
ia lto i w  o k rąg ły k ap e lu sz , p rzec isk a ł s ię p rzez 
c rąg c iek aw y ch , k tó ry s ię u tw o rzy ł o trz y d z ieśc i 
u b cz te rd z ieśc i k ro k ó w o d g ro b o w ca i zb liża ł s ię 
cu g ru p ie , u tw o rzo n e j p rzez d e leg ac ję sąd o w ą .

(C iąg d a lszy n astąp i) .
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Na czasie
P o n astan iu w io sn y i ze jśc iu śn ieg ó w 

z p o la z iem ia zaczy n a p o w o lu tk u o b­
sy ch ać i o g rzew ać s ię, d o p ó k i tem p era­
tu ra je j n ie p o d n ies ie s ię o ty le , ażeb y 
u m o żliw ić w sze lk ie p ro cesy b io lo g iczn e 
k tó re w esp ó ł z reak c jam i ch em iczn em i 
n azy w am y ży c iem ro li. R o la b u d zi s ię 
d o ży c ia ! N aw et m ało w p raw n e o k o o d 
ró żn i ten stan o d m artw o ty , jak a p an u­
je p o d czas m ro zó w . W  in te res ie ro ln ik a 
leży jak n a jw cześn ie jsze p rzeb u d zen ie 
s ię ro li, ażeb y n ie u trac ić zaso b ó w w il ­
g o c i i  jak n a jlep ie j w y zy sk ać o k res n a je - 
n erg iczn ie jsze j i n a jsk u teczn ie jszej p ra­
cy ro li. P o n iew aż w iem y , że za leży to 
o d tem p era tu ry ro li p o w in n iśm y starać 
s ię o d o p o m o żen ie szy b k iem u o g rzan iu 
s ię ro li Jeże li b aczn ie zaczn iem y o b ser 
w o w ać p ro cesy , zach o id zące w  ro li w  
ty m o k res ie czasu , to zau w aży m y , że 
p raw ie ca ła i lo ść c iep ła , p o ch łan ian eg o 
p rzez ro lę , zo sta je zu ży tk o w ana n a o d­
p raw ian ie n ad m iaru w ilg o c i. M o żn ab y 
w p raw d z ie d o w od z ić , że jest to z jaw i­
sk o p o żąd an e, b o p ro w adz i d o o b e-
sch n ięc ia ro li, w  rzeczyw isto śc i jed n ak 
sk u tek b y łb y b ard zo n iep o żąd an y , p o­
n iew aż ro la p o z im ie p o siad a s iln ie ro z - 
w in ę tą ’w ło sk o w ato ść , a w ięc n a m iejsce 
o d p arow an y ch i lo śc i n aty ch m iast p o d - 
s iąk a ją n aw et z g łęb i i p ro ces ten u - 
k o ń czy s< ię d o p ie ro w ted y , k ied y ca ła 
ro la aż d o g łęb i n ie ty lk o  o b esch n ie, a le 
p rzesch n ie . D o teg o jed n ak n ie m o żn a 
d o p ro w ad z ić jn a leźy p rzy p o m n ieć so b ie , 
o n ad m iarze w ilg o c i, a m ian ow ic ie , że 
d la ro ś lin n ie n ad m iar w o d y jest szk o d­
l iw y , a b rak p o w ietrza; zw ięk sza jąc 
p rzew iew n o ść ro li i d ążąc d o je j o g rza­
n ia, n ie p o w in n iśm y ro b ić teg o k o sz tem 
w ilg o c i. T o też n a jw cześn ie j, jak ty lk o  
b ęd z ie m o żn a w ejść w  p o le , b ro n u jem y 
je , ażeby p rzerw ać w ło sk o w ato ść i za­
h am o w ać p aro w an ie . C ała i lo ść p o -

C iąć trzeb a ró w n ież sadzonki porzeczek 

.d o ro zm n ażan ia i p rzech o w ać je tak , jak 

zrazy d rzew o w o co w y ch , a sad zić zaraz, sk o -

- - , - t , . iro  z iem ia ro zm arzn ie .
l i , a w raz Z n iią ro zp o czn ie s ię i Ż y c ie | L u ty jes t d la d rzew o w oco w y ch o k resem 

ro li, k tó re sp raw i, Ż e ta sam a g leb a , k tó , k ry ty czn y m . S łoń ce ju ż d o ść m o cn o g rze je , —  

ra w  „m artw y m stan ie n ie m o g ła p o - zaczy n a s ię ruch soków, w sk u tek czeg o * k o ra 

ch ło n ąć n ad m iaru w ilg o c i i m azo ła się 'p j^ ^ rozgrzana we dnie i p o b ud zon a d o ży c ia 

p o d p ług iem , te raz n ab ie ra w y g ląd u n o r j |atw 0 przemarza p o d czas s iln y ch jeszcze m ro - 

m aln ie w ilg ó ltm ej, p u lch n ej i S p raw n e j. I^Ó W  w  n o cy , szczeg ó ln ie o d stro n y p o łu dn io w e j. 

S tąd w ięc p ły n ie w sk azó w k a, ażeb y n a i A b y tem u zap o b iec , n a leży teraz w łaśn ie pobie- 

W Ji '0 S n ę ro zp o czyn ać u p raw ę o d w łó czę- I Iść pnie wapnem, b o fa rb a b ia ła n ie ab so rb u - 

n ia! D o w y k o n an ia te j czy n n o śc i w łó - je p rom ien i s ło n eczn y ch i zap o b ieg a zb y tn ie -j 
czy d ło n a ld aje s ię lep ie j o d b ro n y , b o m u n ag rzew an iu s ię p n i. ।

p o zw a la o w ie le w cześn ie j p rzy stąp ić 
d o p racy ; d z ia ła o n o jed n ak b ard zo p ły t

ch ło n ię’ t€ g o c iep ła w o b ec teg o zo stan ie 
zu ży ta n a p o d n ies ien ie tem p era tu ry ro - 

k o , to też w  k ilk a d n i p o n im  p o w in n a 
p o stęp o w ać g łęb o k a b ro n a , a lb o jeszcze 
lep ie j k u lty w ato r. Jeżeli stru k tu ra ro li  
n ie u leg ła p rzez czas z im y n iep o żąd a­
n y m zm ian o m , a m ian o w ic ie n ie z leża- 
ła s ię zan ad to n a leży p o p ew n y m czasie 
p rzy stąp ić d o d rap aczo w an ia , m ająceg o 
n a ce lu p rzew ie trzen ie ro li i d o p ro w a­
d zen ie t len u , aż d o g łęb i, o raz w y m ie­
szan ie ro li. C zy n n o ść tę w y k o n y w an o 
d aw n ie j p łu g am i; n arzęid z ie to jed n ak 
zan ad to su szy ro lę , a w ięc z p o w o d ze­
n iem m o że b y ć zastąp io n e sp ręży n ó w - 
k am i: u ta rła s ię n aw et zasad a , że n a w io  
sn ę p łu g sch o w ać , a o rać ty lk o  sp ręży - 
n ó w k am i. W  n iek tó ry ch jed n ak razach 
św iad o m ie n arażam y s ię n a stra tę czę­
śc i w ilg o c i, a m ian o w ic ie , k ied y ro la 
w y szła z p o d śn ig ó w b ard zo zb ita , z lan a ,

i  b ez u d z ia łu p łu g a, n ie d a s ię d o sta tecz 
n ie p rzew ie trzy ć . Z d arza s ię to n a jczę­
śc ie j n a g leb ach g lin iasty ch m ało k u ltu­
ra ln ych , a szczeg ó ln ie j p o b ard zo m o k re j 
w iośn ie;

C zasa-m i m o żn a n ie o rać ca łeg o p o la , 
a le ty lk o ib a rd z ie j zam u lo n e d o łk i. P o 
te j czy nn o śc i p o zo staw iam y ro lę w  sp o­
k o ju aż d o p o ło w y la ta . C o n a jw y że j 
p rzecho d ząc o d czasu id o czasu b ro n a­
m i i d rap aczam i. N ie w iad o m e rzeczy 
d o w o d zą , że ro la w  ty m czasie o d p o­
czy w a i  n ie m o że b y ć u p raw ian a jed y n ie 
d latego , że n ie czas jeszcze n a o z im in y , a s ie ro la p rzed staw ia o lb rzy m ie lab o ra - 
b ro n o w an ie i  d rap aczo w an ie m a jed y n ie 
n a ce lu n iedo p u szczan ie d o ro zm n o żen ia 
s ię ch w astó w’ i u tra ty w ilg o c i. P rzek o­
n an ie tak ie jes t z g ru n tu b łęd n e ; p raw - 
d zą, że o w alce z ch w astam i i z n ad­
m iern y m p aro w an iem n ig dy n ie p o w in­
n iśm y zap o m in ać, g łó w n y m jed n ak ce­
lem teg o o k resu są te w szy stk ie p ro cesy

Prace ogrodowe w lutym
Jeszcze w io sn a za g ó ra im i, a le s ło n k o p rzy­

g rzew a co raz m o cn ie j i d o o g ro d u izag lad ać 

trze lb a co raz częśc ie j.

K to jeszcze n ie n ac ią ł zrazó w d o u sz ła- 

jch etn ien ia w io sen n eg o , p o w in ien to u czy n ić 

jak n a jp ręd ze j, b o w k ró tce b ędz ie za p ó źn o . 

0 i i le p o g o d a p o zw o li, p rzy stęp u je s ię ju ż z 

k o ń cem lu teg o , a n a jp ó źn ie j z p o czątk iem m ar­

ca d o uszlachetnienia drzew pestkowych (ś liw  

czereśn i, w iśn i, b rzo sk w in i, m o reli) ; im  prędzej 

tem przyjęcie pewniejsze. Z iarn k o w e: ( jab ło n ie , 

g ru sze) m o g ą czek ać d o k w ietn ia a n aw et m a­

ja b y leb y zrazy te raz b y ły p rzy g o to w an e i d o ­

b rze p rzech o w an e w  z iem i lu b w  w ilg o tn y m p ia -

sk u w  ch ło d n i lu b w  p iw n icy .

W  raz ie sprzyjającej pogody m o żn a ju ż p o d

D n i p o g o d n e, b ezm ro źn e w y k o rzy sty w ać n a : k o n iec m iesiąca s iać marchew, pietruszkę i szpi- 

p rysk iv /an iie d rzew o w o co w y ch , p o rzeczek i !  n ak n a zb ió r w io sen n y ,

Około połowy lutego
Jak d o ty ch czas m ro zy jak o ś d łu g o 

n ie trzy m a ły , ch o ć p rzez k aw a łek sty cz­
n ia s iln ie d a ły s ię n am w e zn ak i. O b fi­
te o p ad y śn ieżn e w  ca ły m k ra ju p o zw a­
la ją sp o d z iew ać s ię w ilg o tn e j w iosn y a 
p o n iew aż ro z to py ju ż s ię ro zp o czę ły 
g łó w n ą n aszą tro sk ą b ęd z ie u reg u lo w a­
n ie sp ław u w ó d , ab y m ó c jak n a jw cześ- 
n ie j d o ro b ó t p o ln y ch w y ru szyć .

N ie w sp o m in a jąc ju ż o czy szczen iu ro  
w ó w  i  p rzeg o n ó w , co u ła tw ia w łaśc iw y 
sp ław * w ó d , m u sim y p am ię tać , że w o d y 
śc iek o w e w y p łu k u ją z g leby cząstk i p o­
ży w an e, a w ięc so le m in era ln e o raz resz t 
k i szczątk ó w o rg an iczn y ch i to w szy st- 

b io lo g iczn e, k tó re zach o d zą w  ro li, k tó­
ry ch d o k ład n ie w  ca łe j p e łn i n ie zn am y 
a le k tó re sp raw ia ją , że ro la d o b rzeje i  
że i lo śc i p o k arm ó w m in era ln y ch w  n ie j 
s ię zw ięk sza ją . W szak ro zu m iem y w szy  
stk ie te p ro cesy f izy czn e i b ak ter jo lo - 
g iczn e w szy stk ie o n e ro zw ija ją s ię n a j­
lep ie j p rzy n o rm aln e j i lo śc i w ilg o c i i p o­
w ie trza w ro li p u lch n e j, w y n aw o zo n e j 
i c iep łe j. W  in n y m czasie ro k u w szy st­
k ich ty ch w aru n kó w (razem w zięty ch 
n ie zn a jd z iem y , a p rzy n a jm n ie j w  o d p o - 
w ied n e j i lo śc i, to też ty lk o w  ty m o k re - 

to r ju m w  k tó rem p raca w re , w szy stk ich  
zach o d zący ch tam reak c ji n ie m o żna 
zn ać i to jedn ak , co w iem y , w y sta rcza 
ażeb y o k reso w i tem u n ad ać m ian o n a j­
w ażn ie jszeg o i n a jczy nn ie jszeg o o k resu 
p racy .

Z m ian a stru k tu ry ro li p rzed i p o 
ty m o k res ie rzu ca s ię w  o czy ; w  o sta t-

ag restu 1 0 p ro c, ro ztw orem k arb o lin y sad o w n i­

cze j lu b 5 p ro cen to w y m N eo-D en d rin y , ce lem 

zn iszczen ia w szelak ich szk o d n ik ó w . M o żn a u ży ć 

ró w n ież emulsji naftowo-mydlanej. (R o zp u szcza 

s ię w  1 0 l i trach w o d y d o b rze le tn ie j 2 0 d k g . m y­

d ła szareg o , p o czem d o lew a s ię ćw ierć l itra  

n afty i m iesza en erg iczn ie aż d o u zy sk an ia 

jed n o liteg o ro ztw oru . P o d czas sp ry sk iw an ia 

trzeb a c iecz co ch w ilę ro zm ieszać , b y n afta n ie 

zb ie ra ła s ię n a p o w ie rzch n i, lecz p o zo sta ła w  

s łan ie zaw ies in y w  w o d zie m y d lan e j).

C zas też zbierać i palić oprzędy gąsienic, 

k tó re u lo k o w an ie są często w  w ie lk ich i lo śc iach 

w  sk ręco n y ch , n ieo d p ad ły ch l iśc iach , p rzy m o co­

w an y ch o p rzęd em d o g a łązek . —

G d y s ię d rzew a zaczn ą ro zw ijać , g ąsien ice 

s ię ro ze jd ą i w alk a z n iem i b ędz ie sto k ro ć 

tru d n ie jsza .

R o zp o czę te w sty czn iu p rześw ietlan ie k o ro n 

i u su w an ie g a łęz i su ch y ch , trzeb a k o ń czy ć. —  

G d zie s ię łu szczy k o ra n a g ru b szy ch p n iach lu b 

p o rasta m ch em , trzeb a ją b ezw zg lęd n ie o sk ro - 

b ać , o czy śc ić a zesk ro b an e resztk i zb ierać i  

p a lić , b o u k ry w a s ię w  n ich m n ó stw o szk o d li­

w y ch o w ad ó w w  ró żn y ch stad jach ro zw o ju . —

T rzeb a ró w n ież nawozić gnojówką d rzew a i 

k rzew y o w o co w e.

iiiiMiwu i m ciw ।  ■ m iii ■■u iwinimin>iiuj»r. .ii iiminii

k o w  fo rm ie o sad u w raz z so b ą u n o szą . 
N ależa łob y w ięc p o sta rać , ab y w o d y z 
ro z to pó w sz ły n a m ie jsco w e łąk i, g d z ie 
p o zo staw iły b y ten cen n y o sad , n iek ied y 
w ięce j w ar| o d o b o rn ik a .

Jeżeli stan d ró g p o ln y ch p o zw a la 
m o żn a ju ż w y w o z ić n aw ó z p o ld ! o k o p o - 
w izn y i zaraz ro zstrząsać . L eżąc b o­
w iem w  m ały ch k u p k ach , w y p łu k iw a­
n y p rzez w ia tr i d eszcze n aw ó z trac i 
d u żo w arto śc i.

N a p o lach i łąk ach o i le są za lan e 
trzeb a ju ż k o ń czy ć sy p an ie k a in itu .

K ró tk i o k res czasu ja ik i  n as d z ie li o d 
ro zp o częc ia w io sen n y ch ro b ó t w  p o lu , 
n ak azu je p rzy g o to w an ie in w en ta rza a 
zw łaszcza k o n i d o p racy jak a ich czek a
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n ich zaś czasach w y k azan o , że d z ia ła l­
n o ść d ro b n o u stro jó w p o ch łan ia jących 
azo t z p o w ie trza zb o ig aca w  n a jcen n ie j­
sze d la ro ś lin p o k arm y azo to w e; n ie m o 
że p o d leg ać w ątp liw o śc i, że reak c ja 
p o d o b n a p rzy p o śred n ic tw ie b ak te r ji a l­
b o i b ez ich u d z ia łu d o ty czy in n y ch sk ła 
d n ik ów p o k arm o w y ch . A  w ięc n ie n a le­
żę lek cew aży ć i zb y w ać b y le czy m u - 
p raw y w  ty m o k res ie , lecz p rzeciw n ie , 
d ąży ć d o jak n a jen erg iczn ie jszeg o w y - 
zy s ik iw an ia sp rzy ja jący ch w aru n k ó w . 
W alk a z 'ch w astam i i  z p aro w an iem w y ­
m ag a sta łego u trzy m an ia w czy sto śc i 
p o w ie rzch n i p o la . B ro n o w ać w ijęc n a­
leży i lek ro ć p o le zaz ie len i s ię lu b p o­
k ry je z leżało w arch ew k ę; n ad m iar b ro n  
b ęd z ie tu szk o d liw y z o b aw y sp ro szk o­
w an ia ro li. L icząc w ięc n a to , że jesz -
cze n ie jedn o k ro tn ie 'b ęd z iem y m u sie li 
b ro n o w ać , n ie n a leży o d p o czą tk u w io s­
n y w łó czy ć ,,n a czy sto " , p rzec iw n ie , n ie 
w ie lk ie b ry łk i  i  g ru d k i p o k ry w a jące p o­
le są n aw et p o żąd an e. P o n iew aż w sze l­
k ie p ro cesy n ie o d b y w a ją s ię o d razu w  
ca łe j m asie g leb ie , n a je rg iczn ie j id ą 
ty lk o  w  p ew n y ch w arstw ach , n a leży o d
czasu d o czasu sp ręży n ó w k am i w y m ie­
szać p o le, ażeb y n o -w e w arstw y u m ie­
śc ić w  w aru n k ach b ard z ie j sp rzy ja ją­
cy ch , a k o lo n jo m b ak te r ji k tó re ju ż p rze 
ro b iły  o tacza jący je m aterja ł, d o d ać n o­
w eg o w ątk u d o p racy . C zy n n o ść tę n a j­
lep ie j w y k o n a sp ręży n ó w k a, k tó ra m ie­
sza ro lę d o k ład n ie , a n ie su szy je j n ad­
m iern ie ; jed no cześn ie w y c iąg n ie o n a n a 
w ierzch ro z ło g i p erzu , k tó ry zp w n o - 
śc ią n ie o m ieszk a łb y s ię ro zw ijać . I le  
razy d rap aczo w ać i w  jak ich o d stęp ach 
czasu , n a to m o że o d lp o w ied z ieć jed y n ie 
o b serw ac ja p o la i jeg o stan u ; w szak 
szy b k o ść ty ch w szy stk ich p ro cesó w za­
leży o d b ard zo w ie lu czyn n ik ów jak n p . 
w d g o tn o śc i, p o g o d y , c iep ła , p u lo h n o śc i'. 
N ie n a leży p rzy stęp o w ać d o p o n o w n e­
g o d rap aczo w an ia, d o p ó k i ro zp o częte 
reak c je id ą en erg iczn ie , a p o le n ie n a- 
b ie rze w y g ląd u w y d o b rza łeg o ,

P, Dąbski, 
u rzęd n ik g o sp o d arczy .

T o też k o n io m p o w in n iśm y zw ięk szy ć 
co d z ien n ą rac ję p o ży w ien ia, b acząc jed 
n ak ab y zm ian a n ie b y ła rap to w n a a 
sto p n io w a.

W  sad z ie p o ra szy k o w ać g rzęd y n a 
w czesn e ro zsad y k ap u sty , b u rak ó w ćw i 
k ło w y ch i tp , „T ero l" .

PASIEKA W LUTYM,

W  lu ty m  w  u lach p o czy n a b u d z ić s ię 
ży c ie, m atk a ro zo p czy n a czerw ien ie , —  
p szczo ły w ew n ątrz k łęb u p o d n o szą tem­
p era tu rę d o 3 0 C , N a zew n ątrz n ic n ie 
w sk azu je zm ian y sp o w o d o w an e j p rzez 
zb liżen ie s ię w io sn y .

P szczo ły sta ją s ię co raz w rażliw sze 
n a c iep ło i n iep o k ó j. S ło ń ce w y w ab ia 
je d o lo tu , n ie raz n a zg u b ę w  czasie 
m ro źn y m ; h a łasy z zew nątrz , lu b b rak 
m atk i p o w od u je zan ieczy szczan ie s ię w  
u lu —  zap erzen ie . C zasam i w  lu ty m  
zd arza ją s ię n aw ro ty c iep ła , w ięc p szczo 
ły  o b la tu ją s ię szczęśliw ie .

N a to czk u . O słan iać w y lo ty  i śc ian y 
o d n ag rzew an ia p rzez s ło ń ce , g d y ż n ie 
o n ó , lecz c iep ło p o w in n o w ab ić d o o d lo­
tu , Z ag ląd ać b ez h a łasu p o d d aszk i, b y  
zap ob iec zac iek an iu ; p o d p ie rać u le o d 
stro n y p rzec iw n e j p an u jący ch w iatró w . 
W y lo ty czy szc ić o d sad zi; w y g arn iać 
o stro żn ie p szczo ły sp ad łe w  w v lo tach . 
N asłu ch iw ać g ran ia p szczó ł; w raz ie 
g d y b y p ień zach o w y w a ł s ię zb y t c ieh o > , 
p rzez stu k n ięc ie sp raw dz ić czy ży je . 
P n ie u m iera jące z g ło d u ra to w ać p o d a­
n iem k o łacza cu k row o -m io d o w eg o n a 
w ierzch ram ek g n iazd ow y ch p o d p łó tn o 
n ak ryw a jąc g n iazd o .

W  stebn ik u . W ch o d z ić p o c ichu , u su­
w ać p rzy czy n y n iep o k o ju , W czasie 
d łu ższy ch o d w ilży i c iep ła w ie trzy ć w ie­
czo ram i, Z ap o b ieg ać zb y t g ło śnem za­
ch o w an iu s ię p n i p rzez u jęc ie śc ió łk i i  
u ch y len ie za tw o ró w ,

W d o m u . P lastry zap aso w e zab ez­
p ieczy ć o d m o ty licy , m iejsca d o tk n ię te 
p rzez n ią p o w y k raw ać i  u p o rząd k o w a­
n e p o ro zw ieszać szerze j, n a o d leg ło ść 
5—6 cm . P lastry , p rzech o w y w an e w  
szczeln y ch szafach —  w y sia rk o w ać . In ­
n e czy nn o śc i —  jak w  sty czn iu ,

„T ero l" ,
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Dlaczego w Polsce namnożyło sią tyle 

wilków
Z szereg u m ie jsco w o śc i ze w sch o­

d n ich d z ie ln ic P o lsk i, p rzy ch o d zą 
w iad o m o śc i o n iezw y k łem ro zm n o że­
n iu s ię w ilk ó w , k tó re sta ły s ię fo rm al­
n ą p lag ą d la m ieszk ań có w w si i d la 
strażn ik ó w ło w ieck ich . W  rew irach 
o zn aczn e j i lo śc i zaszan o w an y ch sarn 
w ilk i  u rząd za ją strasz liw e rzez ie , n i­
szcząc p rzy ch ó w ek w ie lu la t staran­
n e j h o d o w li zw ie rzo stan u . N ap ad a ją 
o n e ró w n ież n a p sy w io sko w e, b y d ło , 
o w ce i k o n ie , p o d k o p u ją s ię p o d o - 
b o ry .

L u d z ie też n ie są b ezp ieczn i p rzed 
tem i d rap ieżn ik am i, a ro zd arc ie p rzez 
n ie w  o sta tn ich d n iach strażn ik a K . O . 
P .-u o raz 4 lu d z i, jad ących w o zem 
p rzez b o ry p o za K o w lem , św iad czy 
o w ie lk iem ro zzu ch w a len iu w ilk ó w ,  
zeb ran y ch w  zn aczn e stad a . A  w łaś­
n ie sty czeń i lu ty , to m iesiące , g d y 
w ilk i  są n a jn ieb ezp ieczn ie jsze .

D o sz ło d o teg o , że ca łe w sie są jak­
b y o d c ię te o d św iata . L u d z ie o d w a­
ża ją s ię jech ać d o sąs ied n ich w si ty l ­
k o w  k ilk an aśc ie w o zó w , p rzy tem p a­
ro b cy n a w sze lk i w y p ad ek b io rą ze 
so b ą s iek ie ry . P o jed y ń czy cz łow iek , 
k tó ry b y n o cą o d w aży ł s ię p ó jść d o  
lasu , szczeg ó ln ie j n a p o g ran iczu z 
S o w ietam i, jest p raw ie zaw sze stra­
co n y .

R ó w n o cześn ie z p o w iató w p o łu d­
n io w y ch , ze stan isław o w sk ieg o d o n o­
szą o p o d o b n ie w ie lk ie ro zzu ch w a le­
n iu w ilk ó w . C ałe w sie h u cu lsk ie są 
o d c ię te o d św ia ta , z o b aw y p rzed d ra­
p ieżn ik am i.

W  sp raw ie te j n iezw y k le c iek aw e 
w y jaśn ien ia p o d a je jed en z n ad leśn i­
czy ch w  lasach p ań stw o w y ch , w y b it­
n y m y śliw y K . Z . O to , jak ten zn aw­
ca ży c ia lasu t łu m aczy n iezw y k łe ro z­
m n o żen ie s ię d rap ieżn ik ó w .

„W ilk i  —  tw ie rd z i p . K . Z . —  ro z­
m n ażają s ię n a jlep ie j w  zac iszn y ch 
g ąszczach leśny ch , g d z ie p o m io t m at­
k a m o że w y ch o w ać w  sp o k o ju . H ek­
ta r g ęsteg o zag a jn ik a d a je lep sze 
sch ro n ien ie , n iż 1 0 h ek taró w w y so k o­
p ien n eg o lasu . A  w łaśn ie n a k resach 
w sch o d n ich i  w  lasach w sch o d n io -k a r- 
p ack ich w  o k resie o d 1 9 2 1 d o 1 9 2 7 w y -  

Nieboszczka wezwała księdza do swego 

umierającego męża
D z ienn ik i lo n id yń sk ie p o d a ją c iek a-

w ą i fan tasty czn ą w p ro st p rzy g o d ę , 
k tó re j b o h a terem b y ł k s iąd z Jo an C o o­
p er. C o o p er b y ł jed n y m z n a jp o p u la r­
n ie jszy ch k s ięży w  A n g lji, zn an y m ze 
sw e j d o b ro c i. Z m arł o n p rzed k ilk u  
d n iam i w  sęd z iw y m w iek u , a w  zw iązk u 
z te rn p ism a p rzy p o m in a ją n astępu jącą 
h is to r ję , k tó ra w y d arzy ła m u s ię p rzed 
k ilk u n astu la ty .

C o o p er m ieszk a ł w ó w czas w  ary sto­
k ra ty czn e j d z ie ln icy iK es ing to n . P ew n e­
g o d n ia , p ó źn y m w ieczo rem , k to ś zap u­
k a ł d o jeg o d rzw i. D o m ieszk an ia w e­
sz ła jak a d am a, s iln ie zaw o a lo w an a . 0 - 
św iad czy ła o n a k s ięd zu , ab y u b ra ł s ię 
n a ty ch m iast, i p o szed ł z n ią d o ło ża u - 
m iera jąceg o , a lb o w iem ch ce o n s ię w y ­
sp o w iad ać .

K siąd z zap isa ł so b ie ad res u m ie ra­
jąceg o i o b ieca ł p rzy jść za k ilk an aśc ie 
m in u t. G d y p rzy by ł p o d w sk azan y ad res 
zasta ł w  m ieszk an iu zd ro w eg o m ęźczy z 
n ę , k tó ry b y ł ró w n ież b ard zo zd ź iw io n y 
że w ezw an o d o ń k s ięd za . M ężczy zn a 
czu ł s ię św ie tn ie i o św iad czy ł, że p rzy j­
d z ie n astępn eg o d n ia d o k s ięd za ce lem 
o d b y c ia w sp ó ln e j d y sp u ty re lig ijne j .

N astęp neg o d n ia k ś ią ld z n ad arem n ie 
czek a ł n a p rzy by c ie o w eg o m ężczy zn y , 
a 'g d y ten s ię n ie z jaw ia ł, p o szed ł d o je­
g o m ieszkan ia . Jak s ię o k aza ło , n ie ży ł 
o n ju ż .

Ś m ierć n astąp iła jeszcze w  d n iu w czo 
ra jszy m w  k ilkan aśc ie m in u t p o w y jśc iu 
k s ięd za . G d y C o o p er ch c ia ł o p u śc ić 
m ieszkan ie zm arłeg o , zau w aży ł n a śc ia­
n ie p o rtre t p ew n ej d am y. Z d u m io n y za­

w o ła ł :

c ię to o lb rzy m ie p artje sta ro d rzew ia . 
w y w iez io n eg o b ąd ź zag ran icę , b ąd ź 
zu ży teg o n a o d b u d o w ę w si zn iszczo­
n y ch w o jn ą . N a o lb rzy m ich p rze­
strzen iach c iąg n ą s ię za tem o b ecn ie 
m ło d n ik i 6 d o 1 2 -le tn ie , tw o rząc n ie­
p rzeb y te g ąszcze —  m ateczn ik i d z i­
k ieg o zw ie rza.

Z tak ich g ąszczy n ie sp o só b w ilk a  
w y p ło szy ć , g d y ż n aw et p rzy g ęsto i-  
d ące j n ag o n ce, w o lą o n e p rzy w aro - 
w ać w  g ąszczu , n iż w y jść n a l in ję  
m y śliw y ch . T ak w ięc p o w sta ła p a­
rad o k sa ln a n a p o zó r sy tu ac ja , że —  
w y c ięc ie lasó w sp o w o do w a ło ro zm no­
żen ie s ię d z ik ieg o zw ierza . A le trze­
b a p am ię tać , że w y c ię te lasy n ie zo­
sta ły w y k arczo w ane i zam ien io ne n a 
p o la , lecz n azad zasad zo n o tam lu b  
sam osiew em p o ró s ł n o w y g ąszcz 
leśn y .

O b ław y u rząd zan e p rzez w łaśc i­
c ie li lasó w , p rzez staro stó w i w o jsk o 
n ie d a ją w iększy ch rezu lta tó w w łaś­
n ie z p o w o d u tru d n o śc i w y p arc ia w il ­
k ó w z g ąszczó w p o d lu fy  m y śliw y ch . 
U trud n ia o b ław y ró w n ież fak t, iż w il ­
k i  zb ite w  stad o , n ie zag rzew a ją d łu­
g o jed n eg o m iejsca i  w  c iąg u n o cy p o­
tra fią p rzeb y ć 4 0— 6 0 k ilo m etró w .

O tro p io n e w  rew irze, n im o b ław a 
zo stan ie zo rg an izo w an a , ty m czasem 
ju ż h u la ją w  in n y ch lasach .

W  P o lsce ży ją d w a zasad n icze g a­
tu n k i w ilk ó w : k o n ia rze i o w czarze . 
P ie rw sze są w ięk sze , m ają o g ro m n y 
łeb , o n iezw y k le s iln y ch szczęk ach . 
O d zn aczają s ię o d w agą , n ap ad a ją n a 
k o n ie i lu d z i, o czy w iśc ie n ie g ard ząc 
i m n ie jszy m łu p em . O w czarze są to 
s łabsze i b ard z ie j lęk ljw e , n a lu d z i 
n ap ad a ją ty lk o w  w ie lk iem stad z ie i  
to p rzy m u szo n e o sta teczn y m g ło d em .

N ieste ty co raz częśc ie j n a p o lo w a­
n iach w  lasach p o lsk ich n ap ad a ją 
w ilk i k o n ia rze , u ro d zo ne b ąd ź n a 
m iejscu , b ąd ź też p rzy b y łe z zag ran i­
cy so w ieck ie j. T o też w ilk i  sta ły s ię 
w  P o lsce p raw d z iw ą p lag ą , z k tó rą 
n a jlep ie j w alczy ć m o że rac jo n a ln e ło ­
w iec tw o .

— o—

—  T a d am a b y ła w łaśn ie u m n ie 
w czo ra j. K to to jes t?

—  Jest to żo n a m o jeg o p an a —  o d­
p arł s łu żący . —  Z m arła o n a p rzed 1 8 
la ty .

PRÓBY Z NOWĄ ŁODZIĄ PODWODNĄ

W  A m erv ce w y p ró b o w an o n o w o sk o n stru o w an ą p rzez in ż . S im o n a L ak e 

łó d ź p o d w o d n ą . Ł ó d ź ta n o s i n azw ę „E x p lo re r1 1. P rzy p o m o cy te j ło d z i 

w y d o b y te b y ć m ają z g łęb in m o rsk ich sk arb y z za to p io n y ch sta tk ó w , 

t.ó d ź ta jes t ty lk o 6 ,5 m etró w d łu g a i 2 m etry szero k a . D em o n strac ji 

te j p rzy g ląd a li s ię zastęp y w ład z , in ży n ie ro w ie i td . S ta tek zao p atrzo ny 

jes t w  u rząd zen ia p o w ie trza śc iśn io n ego , e lek try czn o ść , te le fo n i m o to r 

p o m o cn iczy . S k o ro łó d ź zan u rzy s ię w  w o d z ie w y p łyn ą n a w o d ę p ły ­

w ak i z d rzew a, o zn acza jące m ie jsce p o sto ju ło d z i.

JAK DŁUGO ŻYJĄ ZWIERZĘTA?

Żółw przoduje w długowieczności
SZCZUPAK ŻYJE 200 LAT, A SŁOŃ 150.

P ro lb lem d łu g o śc i ży c ia tw o ró w ży - 
w y ch jes t śc iśle zw iązan y z p ro b lem em 
starzen iia s ię . N au k i p rzy ro d n icze p o­
czy n iły w  te j d z ied z in ie ju ż szereg c ie­
k aw y ch sp o strzeżeń , p ro b lem u teg o , ja­
k o tak ieg o jed n ak n iie ro zw iąza ły . Z  p o - 
czy n ion . p rzez u czo n y ch o b serw . i b ad ań 
c iek aw e są sp o strzeżen ia d o iy czące w ie 
k u p o szczeg ó ln y ch zw ierzą t.

I  tak d o zw ierzą t ży jący ch n a jd łu że j 
za liczy ć n a leży żó łw ie , k tó ry m o że d o ­
ży ć sęd z iw eg o w ieku 3 0 0 la t. P o n im  
k ro czy szczu p ak , ży jący n ie rzad k o d o 
la t 2 0 0 . O lb rzy m i s ło ń m u si s ię zad ow o­
l ić w iek iem 1 5 0 la t. T o b y ły b y zw ie­
rzę ta d łu g o w ieczn e .

P ap u g a ży je n ie rzad k o p o n ad 1 0 0 
la t, k arp i k ru k p o 8 0 la t. P ięćd z ies ią t­
k i d o żyw a ją : k ró l p u sty n i, lew , d a le j 
n ied źw ied ź , a z p tak ó w g o łąb i czap la . 
W ielb łąd , m ałp y cz łek o -k sz ta łtn e , je leń 
k o ń sa lam an d ra , ży ją d o la t 4 0 . B y łab y .

Mimo prześladowań w Rosji lud garnie 

się do Boga
O rg an so w ieck i „P raw d a" ro zp o czą ł 

w  o statn ich k ilk u  arty k u łach s iln ą k am - 
p an ję an ty re lig ijn ą , u d o w ad n ia jąc, że
sp o łeczeń stw o so w ieck ie co raz w ięce j 
g a rn ie s ię d o re lig ji, czem u trzeba jak 
n a jszy b c ie j p rzec iw d z ia łać .

jP raw ld a“  d o n o s i, że w e w ie lu o sa­
d ach fab ry czn y ch lu d n ość ro b o tn icza 
u rząd za ta jn e d o m y m o d litw y , w k tó­
ry ch m o d li s ię g o rliw ie . U d o w ad n ia , że 
lu d n ość w ie jsk a w o g ó le p o zo sta ła p o­
b o żn a i p ro p agan d a b ezb o żn ik ó w n ie u - 
czy n iła żad ny ch sp u stoszeń . ^P raw d a1 ' 
stw ie rdza , że w ie lk ie p o stęp y czy n i k a­
to licy zm i p ro testan ty zm , k u k tó ry m  
zw raca s ię lu d n ość ch ę tn ie , n ie zn a jd u -

Młoda żona otruła starego męża
DUCH ZMARŁEGO WSKAZAŁ SPRAWCZYNIĘ ZBRODNI.

W  jed n e j z w io sek p o w iatu św ięcań sk ieg o 

zm arł n ag le sęd z iw y g o sp o d arz , H ry sz lk iew icz , 

p o zostaw ia jąc m ło d ą w do w ę i b o g a tą zag ro d ę .

P an i H ry szk iew iczo w a szy b k o p rzeb o la ła c io s 

i ip o w tó m ie w y szła zam ąż

W  ro k p o tem p o w ró ciła z R o sji s io stra H ry - 

szk iew icza , d la k tó re j w ieść o zg o n ie b rata n ie 

b y ła n iesp o n d z ian k ą , g d y ż , jak tw ie rd z iła n o­

cam i n aw ied za ł ją d u ch zm arłeg o , p ro sząc o 

p o m szczen ie zb ro dn icze j ręk i, k tó ra g o o tru ła .

W ieść o d z iw n y ch sn ach H ry szk iew iczćw n y 

o b ieg ła n a jd a lsze o k o lice.

to k a tego rja zw ie rzą t śred n io w ieczn y ch .
W reszc ie trzed ią g ru p ę zw ierzą t źy - 

jący ch p o n iże j la t 4 0 o tw ie ra b o c ian —  
3 5 la t, d a le j o rze ł 3 0 la t, w ó ł —  2 5 la t, 
p ies 2 0 la t, ro p u cha 2 0 la t, szczy g ie ł 1 8 
la t. Jeszcze k ró cej ży ją n iek tó re zw ie­
rzę ta d o m o w e, n p . k o t 1 5 la t, k u ra 
1 5 la t, żab a z ie lo n a , o w ca 1 0 la t, k ró­
l ik  8 la t. O b o k n ićh w ilk  m o że d o ży ć 
1 5 la t, żm ija —  1 0 la t, s ło w ik 1 2 la t. I  
w reszc ie d o n a jk ró cej ży jący ch n a leżą 
p szczo ła '(m a tk a ro ju ) 3 la ta , św ie rszcz 
—  1 t o k , m ró w k a —  1 ro k , jeś li p o m in ie 
m y o czy w iśc ie tak ie stw o rzen ia , k tó ry ch 
d łu g o ść ży c ia o k reś lo n a jes t g ran icam i 
w sch o d u i zach o d u s ło ń ca ,

W iek zw ie rzą t p o ró w n u jem y zw y k­
le z w iek iem cz ło w iek a , w ah a jący m s ię 
w  g ran icach 7 5— 8 0 la t, to też p rzy le­
p ian ie d o o d p o w ied n ich cy fr o k reś leń 
„w iek  d łu g i" , w zg lęd n ie „ k ró tk i" jes t 
p o jęc iem m o cn o w zg lęd h em .

jąc o p arc ia w  cerk w i, b ard z ie j p rzez 
rząd tęp io n ej. O sta tn io p o w sta ło w  R o 
s ji so w ieck ie j o k o ło 6 .0 0 0 n o w y ch g m in 
re lig ijn y ch k a to lick ich lu b p ro testan­
ck ich . D o ro zszerzan ia ś ię k a to licy zm u 
i p ro testan ty zm u p rzy czy n ia ją s ię d aw­
n i jeń cy w o jen n i z N iem iec i A u str j i, 
k tó ry ch w ie lu w  R o sji rew o lu c ja zasta­
ła .

Z am k n ięc ie cerk w i i zam ian a ich n a 
m u zea n ie ro zw iąza ły sp raw y jeszcze —  
w o ła „P raw d a" —  i d o m ag a s ię zw ró­
cen ia w ięk sze j u w ag i n a jeń có w w o­
jen n y ch i ro zp o częc ia w alk i z k a to licy z 
m em i p ro testan ty zm em .

— o—

L u d zie m ó w iąc o n ich , p rzy p o m in a li so b ie  

w ie le szczeg ó łó w z p o życ ia stareg o g o sp o d arza 

ieg o m ło d e j żo n y i n ie jak ieg o Ż u k o w sk ieg o , 

k tó ry za ży c ia H ry szk iew icza b y w a ł częsty m 

g o śc iem w jeg o d o m u, a p o tem p o ś lu b ił H ry sz - 

k iew iczo w ą. O p in ja p u b liczn a n ab ra ła p rze­

k o n an ia , iż śm ie rć H ry szk iew icza p rzy śp ieszy ła 

jeg o w łasn a żo n a .

W ład ze p ro k u ra to rsk ie d o k tó ry ch tak ie 

w ieśc i m ak ab ry czn e d o ta rły , zarząd z iły ek sh u­

m ac ję zw ło k i  p o lec iły zb ad ać w n ętrzn o śc i H ry  

szk iew icza . Is to tn ie , b y ły w n ich ś lad y g w ał­

to w n e j truc izn y

P o n iew aż o sta tn ie jad ło p reparo w a ła m u 

żo n a , H ryszk iew iczo w ą - Ż u k o w sk ą areszto w a­

n e i p o staw ion o p rzed sąd em w W d z ie , k tó ry  

sk aza ł ją za o tru c ie m ęża n a 1 5 la t c iężk ieg o 

w ięz ien ia .

Oddalcie zQbv
SOWIETY ZABIERAJĄ SIĘ DO ZĘ­

BÓW SWYCH OBYWATELI.

Z  M o sk w y d o n o szą : P rasa so w ieck a 
ro zp o czę ła ak c ję p ro ip ag and o w ą, n aw o­
łu jącą o b y w ate li d o zam ian y z ło ty ch zę 
b ó w n a zęb y ze sta li n ie rd zew ie jącej.

(P rzy G P U . w  M o sk w ie i n a p ro w in­
c ji za łożo n o sp ec ja ln e g ab in ety d en ty­
styczn e, d o k tó ry ch zap raszan i są o b y­
w ate le so w ieccy , p o s iad a jący -z ło ite k o­
ro n y n a zęb ach . R ząd so w ieck i sp o d z ie­
w a s ię , że ro zp o czę ta ak c ja d a sk arb o­
w i zn aczn y zap as z ło ta .

POMNIK KOLUMBA W CHICAGO.
C h icag o , P A T . W  k o ń cu lu teg o r . 

b . m a b y ć o d s ło n ię ty w  C h icag o p o m n ik 
K o lu m b a, d łu ta rzeźb iarza m ed jo lań sk ie 
g o C arlo B rio sch i. P o m n ik ten u fu n d o­
w an y zo sta ł p rzez k o lo n ję w ło sk ą w  
C h icag o o raz m iasto G en u ę . P o m n ik sta 
n ie n a jed n y m z n o w y ch p lacó w m iasta 
n ad b rzeg iem jez io ra M ich ig an , u w y lo ­
tu n o w e j a le i, k tó ra o trzy m a n a izw ę „C o ­
lu m b u s B o u lev ard " . j



=^ ; s t r 7 = = . . . . . . .  „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I " N r . 1 7

Rozprawa apelacyjna przeciwko posłom 

Centrolewu
W A R S Z A W A . D z iś 7 l u te g o o g o d z . 1 0 .1 5 

r o z p o c z ę ła s ię w  S ą d z ie A p e la c y jn y m r o z p ra w a 

p r z e c iw p o s ło w i L ie b e r m a n o w i i  to w . S ta w i l i s ię 

w s z y s c y o s k a rż e n i z w y ją tk ie m p o s ła P u tk a .

P r z e w o d n ic z ą c y o d c z y ta ł u c h w a łę S ą d u w  

s p r a w ie w n io s k u o b r o n y , d o m a g a ją c e g o s ię w y ­

ł ą c z e n ia s ę d z ie g o C h o d e c k ie g o , k tó ry j e s t w  

s p r a w ie o b e c n e j s ę d z ią— r e fe r e n te m . W n io s e k 

o b ra n y m o ty w o w a n y b y ł te m , ż e s ę d z ia— r e le - 

r e n t p r z e d r o k ie m  z g ó rą w  i n n e j s p r a w ie w  p r o ­

c e s ie p r a s o w y m r e d . M a ły c f h y w  T o r u n iu m ia ł 

w y p o w ie d z ie ć s ię w  s p o s ó b p r z e s ą d z a ją c y w in ę 

o s k a r ż o n y c h .

S ą d A p e la c y jn y p o r o z p a tr z e n iu ta j s p r a w y 

n a w c z o r a js z e m p o s ie d z e n iu w e w n ę t rz n e m i p o  

w y ja ś n ie n ia c h s ę d z ie g o— r e f e r e n ta w n io s e k o - 

b r o n y o d r z u c i ł .

P o o d c z y ta n iu te j u c h w a ły a d w . P r e n s o n i  

o s k a r ż o n y L ie b e r m a n z a b ra l i g ło s ,s ta w ia ją c p o ­

n o w n ie ż ą d a n ie w y łą c z e n ia s ę d z ie g o— r e fe r e n ta 

C h a d e c k ie g o , o r a z a ta k u ją c s ę d z ie g o W y c z a ń - 

s k ie g o . N a z a p y ta n ie p r z e w o d n ic z ą c e g o , c z y  

o s k . L ie b e r m a n s ta w ia z a te m r ó w n ie ż w n io s e k 

o w y łą c z e n ie s ę d z ie g o W y c z a ń s k ie g o , —  p r z e­

m a w ia ją c y o ś w ia d c z a , ż e n ie , ż e c h c e t y lk o  

p o in f o r m o w a ć S ą d . P o k i l k u  d y s p u ta c h n a te­

m a t p r z e p is ó w p r o c e d u ra ln y c h , p r z e w o d n ic z ą c yCBA
  

Za obrazę księdza
S Ą D  S K A Z A Ł C Z Ł O N K A  S T R O N N I C T W A  N A R O D O W E G O .

P r z e d k i lk u  m ie s ią c a m i S ą d G r o d z k i w  W ą­

b r z e ź n ie z a s ą d z i ł F e l ik s a Ł o w ic k ie g o s n a n e g o 

d z ia ła c z a S tro n n ic tw a N a r o d o w e g o i r o z w ią z a­

n e g o O W P . z a o b r a z ę s ę d z iw e g o k s ię d z a d r . 

Ł ę g o w s k ie g o n a 3 0 0 z ł . g r z y w n y .

P . Ł o w ic k i  n ie z a d o w o lo n y z  w y ro k u w n ió s ł a p e  

l a c ję i o n e g d a j S ą d O k rę g o w y w  T o ru n iu p o  

p o n a w n e m p r z e p r o w a d z e n iu r o z p r a w y z a tw ie r­

d z i ł w y r o k I - s z e j i n s ta n c j i w  c a ło ś c i z a ró w n o c o  

d o w in y  j a k  i  k a r y , a p o z a te m z a s ą d z i ł p . Ł o w ic ­

k ie g o n a p o n o s z e n ie k o s z tó w s ą d o w y c h w  k w o ­

c ie 9 0 z ł . —

 

Co nas czeka w roku bieżącym?
Z n a n y ' m ie s z k a ń c o m W ą b r z e ź n a p . J . W o s ta l ,  

p o n o w n ie ( p r z e b y w a ją c y o b e c n ie w  h o te lu p . 

K l im k a , n a k re ś l i ł d la n a s z y c h C z y te ln ik ó w  

h o r o s k o p d la P o ls k i n a r o k 1 9 3 3 .

H o r o s k o p te n n a s z e g o a s t ro lo g a b r z m i : —  

W e d łu g s ta ry c h r e g u ł a s t ro - m e te o r o lo g ic z n y c h 

p o w ’ c d u je S a tu r n p o d z n a k ie m „ W o d n ik a '’ s i ln e 

m r o z y i  z im n e p o w ie tr z e , z w ła s z c z a w  d r u g im  

t y g o d n iu s ty c z n ia i w  t r z e c im t y g o d n iu l u te­

g o r o k u 1 9 3 3 .

—  J o w is z i M a r s p o d z n a k ie m „ P a n n y " —  

w s k a z u ją n a l ic z n e c y k lo n y i h u r a g a n y p r z y  

r ó w n o c z e s n y c h w ia t ra c h z e s t r o n p o łu d n io w y c h .

J o w is z p o d z n a k ie m „ P a n n y " w p ły w a d o ­

d a tn io  d la  r o ln ic tw a  i c h o w u  b y d ła . M o ż n a te ż 

l i c z y ć n a w ie lk i u r o d z a j z ie m n ia k ó w , k tó re 

j e d n a k ż e w s k u tę k p r ą d ó w p r z e c iw n y c h , ł a tw o  

u le g n ą z e p s u c iu .

L u ty —  i p o c z ą te k  w io s n y b ę d z ie s ię o d ­

z n a c z a ł w ię c e j w i lg o c ią . —  L a to n a to m ia s t 

p r z y n ie s ie o k r e s y u p a łu i p o s u c h y —  o g ó łe m 

l a to b ę d z ie p ię k n a , j e d n a k ż e n o c e b ę d ą c h ło d­

n ie js z e .

W  o s ta tn ic h p ię c iu d n ia c h lu te g o n a s tą p ią 

k a ta s tr o fy  n a  m o r z u , k a ta s t r o f a w  k o m u n ik a c ja , 

z b r o d n ie , ta je m n ic z e w y p a d k i ś m ie r c i , o t r u c ia , 

a f e r y o s z u k a ń c z e l u b k r a c h b a n k o w y —  d e­

m o n s t ra c je , z r a n ie n ia —  n a p ię c ia .

W  m a r c u —  n a s tą p ią z m ia n y n a w y s o k ic h  

s ta n o w is k a c h , e w e n tu a ln ie d y m is ja p e w n y c h  

a u n is tr ó w  i n a g ła  ś m ie r ć o s o b y  z e s fe r r e l ig ij ­

n y c h . —  L ic z n e k a ta s t ro f y ż y w io ło w e . —  

S z w a n k o w a ć t e ź b ę d z ie z d r o w ie P a n a P r e z y ­

d e n ta M o ś c ic k ie g o .

W  k w ie tn iu  —  n a s tą p i k o r z y s tn e p o c ią g n ię ­

c ie  R z ą d u , w y le w  r z e k , —  a  d w ie  o s o b y  n a s ta­

n o w is k a c h w y s o k ic h b ę d ą z a g r o ż o n e n a z d r o­

w iu . —

W  m a ju —  n a s tą p ią m a s o w e o b ja w y o t ru c ia , 

l u b w y b u c h  e p id e m ji , a r ó w n o c z e ś n ie b ę d ą z a­

s to s o w a n e p o r a z p ie r w s z y n o w e m e to d y l e c z e­

n ia i  w  te j d z ie d z in ie w ie d z y n a s tą p ią w a ż n e 

r o w e o d k r y c ia .

C z e r w ie c —  z w ła s z c z a w  p ie r w s z e j p o ło w ie 

p r z y n ie s ie p o u p a ła c h —  o r k a n y , c y k lo n y  i b u ­

r z e , —  B ę d z ie to o g ó łe m i d la p o lity k i —  

m ie s ią c n a j fa ta ln ie js z y . S k a n d a le , k o n f l i k ty ,  

r o z r u c h y  —  n ie w y k lu c z o n e .

S ą d u s tw ie r d z a , ż e n a p o d s ta w ie k o d e k s u p o ­

s tę p o w a n ia k a r n e g o n ie m o ż e w  c z a s ie r o z p ra­

w y  p o n o w n ie r o z s tr z y g a ć te g o s a m e g o w n io s k u 

o w y łą c z e n ie s ę d z ie g o i ż e w n io s e k te n m o ż e 

b y ć t y lk o  p u n k te m k a s a c y jn y m .

P o te m o ś w ia d c z e n iu p r z e w o d n ic z ą c e g o , —  

o s k . L ie b e rm a n k o m u n ik u je , ż e w o b e c te g o 

o s k a rż e n i o d m a w ia ją u d z ie le n ia w y ja ś n ie ń i  z r z e­

k a ją s ię a s y s ty o b r o ń c ó w . I n n i o s k a r ż e n i p r z y­

ł ą c z a ją s ię d o o ś w ia d c z e n ia o s k . L ie b e rm a n a . 

A d w . N a g ó r s k i s k ła d a o ś w ia d c z e n ie , ż e o b r o ń c y 

r o z u m ie ją d e k la r a c ję o s k . L ie b e rm a n a , j a k o  

z w o ln ie n ie i c h o d f u n k c y j o b r o ń c z y c h , p o c z e m 

o b ro ń c y s a lę o p u s z c z a ją .

N a s tę p n ie S ą d r o z p a t rz y ł p o d a n ie o b r o ń c y 

o s k . K ie m ik a a d w . U r b a n o w ic z a , k tó ry p r o s i ł 

o o d r o c z e n ie r o z p ra w y , p o n ie w a ż w  d n iu 1 8 - g o 

s ty c z n ia u le g ł w  Z a k o p a n e m w y p a d k o w i . S ą d 

o d r z u c i ł p o d a n ie , w y c h o d z ą c z  z a ło ż e n ia ż e a d w . 

U rb a n o w ic z i  o s k . K ie rn ik  o t rz y m a l i w e z w a n ie 

je s z c z e w  g r u d n iu , a w ię c ż e m ie l i c z a s n a z a p o z­

n a n ie s ię z a k ta m i s p r a w y , o r a z ż e w y p a d e k 

a d w . U rb a n o w ic z a m ia ł m ie js c e p r z e d t r z e m a 

t y g o d n ia m i, a w ię c , ż e o s k a r ż o n y m ia ł d o ś ć 

c z a s u n a e w e n tu a ln e z a p e w n ie n ie s o b ie i n n e g o 

o b r o ń c y . P o c z e m s ę d z ia— r e f e r e n t r o z p o c z ą ł 

i s w ó j r e fe r a t .

I N a p o d s ta w ie a m n e s t j i k a r ę z a s ą d z o n e m u 

[ d a r o w a n o .

R o z p r a w ę p r o w a d z i ł s ę d z ia S . O . Ł u b k o w s k i 

o s k a rż e n ie p o p ie r a ł m e c . d r . O s tr o w s k i z W ą­

b r z e ź n a .

S p r a w a r z u c a j a s k r a w e ś w ia t ło n a m o ra ln o ś ć 

J y c h , k tó r z y  g ło ś n o m ie n ią s ię o b r o ń c a m i K o ś c i0  

ł a i W ia r y , a w y s tą p ie n ia m i s w e m i d o w o d z ą 

z u p e łn ie c o i n n e g o .

( S z e rs z e s p r a w o z d a n ie z p r z e b ie g u p r o c e s u 

p o d a m y w  j e d n y m z n a s tę p n y c h n u m e r ó w .)

—:o:—

M im o s t ra jk ó w , z a m a c h ó w i k a ta s tr o f ż y ­

w io ło w y c h —  l ip ie c —  b ę d z ie j e d e n z k o r z y­

s tn ie js z y c h m ie s ię c y ,

S ie r p ie ń  o d z n a c z y s ię w ię k s z e m n a p ię c ie m 

w  d z ie d z in ie g o s p o d a rc z e j , o r a z w p o l i ty c e 

m ię d z y n a r o d o w e j. P o m ię d z y 2 0 a 2 5 —  g d y  

M a rs z n a jd o w a ł s ię b ę d z ie w  ś c is łe j o p o z y c j i 

d o U r a n  a —  b ę d z ie n a jk r y ty c z n ie js z y  c z a s d la  

lo tn ic tw a . W ó w c z a s g r o ż ą w ie lk ie n ie b e z p ie­

c z e ń s tw a p r z e z e k s p lo z je i w ie lk ie p o ż a r y .

W e w r z e ś n iu  —  n a s tą p i w ię k s z a r u c h l iw o ś ć 

w  k o ła d h d y p lo m a ty c z n y c h z  P a ń s tw a m i o ś c ie n - 

n e m i . R ó w n o c z e ś n ie n a s tą p i w z r o s t ś m ie r te l­

n o ś c i . —  N o w e  r e fo r m y  n a  w id o w n il

W  p a ź d z ie r n ik u  —  p o d n ie c e n ie w z ro ś n ie , —  

z a m a c h y , s t ra jk i , z m ia n y i n a g ły w y p a d e k  

ś m ie r c i o s o b y n a s ta n o w is k u  r z ą d o w e m .

W  l is to p a d z ie i w  g r u d n iu  —  n a s tą p ią n ie­

k o r z y s tn e w y d a r z e n ia l u b s k a n d a le w  s f e r a c h 

p ra w n ic z y c h

W o g ó le p ó ź n ą  j e s ie n ią  m o ż n a l ic z y ć n a p o ­

l i t y c z n e k o n f l i k ty  i t r u d n o ś c i f in a n s o w e , |n ą 

s ta r c ia  p o m ię d z y  R z ą d e m  a  K o ś c io łe m  i n a  n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw a d la o s ó b z s fe r r z ą d o w y c h i  

r e lig ijn y c h

O g ó ln ie w  r o k u 1 9 3 3 —  m ię d z y n a ro d o w e 

k o n f e r e n c je p o w o d u ją r o z w in ię c ie  z a g a d n ie ń  r e ­

w iz j i g r a n ic . —  A  j e d n o z P a ń s tw , d o ty c h ­

c z a s s y m p a ty z u ją c e iz P o ls k ą , j z m ie n i s ię w  

p r z e c iw n ik a . —  D o  w o jn y  w  r o k u  1 9 3 3  n ie d o ­

p r o w a d z i . —

T y le p . W o s ta l .

J a k m o g l iś m y d o tą d s tw ie r d z ić p r z e p o w ie d­

n ie p . W . c h o ć n ie z u p e łn ie , a le s p r a w d z i ły s ię .

Z n a m y w y p a d e k p r z e p o w ie d z e n ia ś m ie r c i ś p . 

b u r m is t r z o w i S c h o l lo w i z S z a m o tu ł . Ś p . S c h o l lo - 

w i p . W o s ta l p r z e p o w ie d z ia ł , n a k i lk a  m ie s ię­

c y p r z e d te m , ż e z g in ie w  k a ta s tr o f ie s a m o ­

c h o d o w e j . —

I  r z e c z y w iś c ie p r z e p o w ie d n ia ta s p r a w d z i ła 

sj ę —  b u r m is t r z S z a m o tu ł z g in ą ł w  k a ta s tr o f ie 

s a m o c h o d o w e j .

Kowalewo
—  K o w a le w o , J a k o m ie s z k a n ie c tu te js z e g o 

g r o d u c h c ia łb y m r z u c ić n ie s n o p , j a k to s ię 

z w y k łe * m ó w i, a le p r z y n a jm n ie j c h o ć i s k e r k ę 
ś w ia t ła n a tu te js z e ż y c ie i c o k o lw ie k n a m ie j - i 'w  W ą b r z e ź n ie C z y s to c h le b iu i M le w ie .

s c o w e s to s u n k i , a j a k  k to  w o l i  —  s to s u n e c z k i .

Z a c z n ę o d ż y c ia , n a tu ra ln ie , w  z n a c z e n iu 

e k o n o m ic z n o - g o s p o d a rc z e m : S ą c z y s ię o n o 

w ą z k ą b r ó z d ą , b o ć w  d z is ie js z y c h c z a s a c h n ie 

m o ż n a m ó w ić ż e u n a s , l u b g d z ie k o lw ie k p ły ­

n ie s z e r o k im k o r y te m . H is to r y c z n y a m o ż e w ię ­
c e j n a w e t p r z y s ło w io n y „ m u r p o d K o w a le w e m”  

n ie z a g r o d z i ł k r y z y s o w i —  h u la s z e lm a i p o  

n a s z y m b r u k u . . . . A  w ię c p r z e ż y w a m y to , c o  

p r z e ż y w a ją i i n n e m ia s ta , a s z c z e g ó ln ie j m ia ­

s te c z k a : z a s tó j w  h a n d lu i  w  m ie js c o w y m p r z e­

m y ś le , o g ó ln e n a r z e k a n ia i  b ia d a n ia , w y c z e k iw a­
n ia z d n ia n a d z ie ń p o p r a w y i td . J e d n e m s ło ­

w e m , a n i n ie p o z o s ta je m y w  t y le a n i n ie p r z o­

d u je m y —  m a m y i b e z ro b o tn y c h , a j a k ż e !
A  p o n ie w a ż m a m y b e z r o b o tn y c h , to  p r z e c ie ż 

m u s im y m ie ć , c h o ć m a m y , m a g is t ra t i  b u r m is t rz a 
b o ć k to b y o p ie k o w a ł s ię n im i , t . j .  b e z ro b o tn y m i , 

a ć i , z n ó w k o m u ż b y z ło r z e c z y l i i w y m a w ia l i , 

g d y b y n ie b y ło te j i n s ty tu c j i?

W ia d o m o w s z e m w o g ó le i  k a ż d e m u z o s o b n a 

ż e g d z ie j e s t m a g is t ra t , ta m j e s t i R a d a M ie js k a 

i  j e j p r e z y d ju m . J e ż e l i o z e m , to  w ła ś n ie m o ż e m y 

p o c h w a l ić s ię te m , ż e o d n ie d a w n a m a m y n o w e , 

c a łk ie m ś w ie ż u tk ie”  p r e z y d ju m R a d y , k tó r e 

d e b iu to w a ło w  c z w a r te k d n ia 2 6 s ty c z n ia . —  

D e b ju t te n c a łk ie m s ię u d a ł , b o ć j a k c z y ta m y 

w  D b s z e r n e m s p r a w o z d a n iu , u m ie s z c z o n e m w  

i a - 12 „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " , n ie z u p e łn a 

w ś r ó d p p . r a d n y c h b y ła j e d n o m y ś ln o ś ć —  ( B o ż e 
d r o g i —  n ie p ie r w s i o n i i n ie o s ta tn i! . . . ) , to  

j e d n a k ż e p r z e w o d n ic z ą c y , m a ją c p o s w e j s t r o­

n ie w ię ik s z o ś ć 1 0 p r z e c iw 8 - m iu g ło s o m , s z c z ę­
ś l iw ie „ w y lą d o w a ł" . B o d a j z a w r z a ło t ro c h ę p o  

o d c z y ta n iu p r o to k u łu z p o p r z e d n ie g o z e b r a n ia , 

l e c z w  g ło s o w a n iu 1 0 - c io m a p r z e c iw 7 - m iu g ło ­

s o m p r o to k ó ł p r z y ję to , .

G ru n t , ż e p ie r w s z e p o s ie d z e n ie p o d p r z e w o d­

n ic tw e m n o w e g o p r z e w o d n ic z ą c e g o u d a ło s ię , 

c z y w z g lę d n ie u d a ło s ię , to j e s t c a łk ie m u z a­
s a d n io n a n a d z ie ja , ż e p r z y d o b r e j w o l i  ta k p r e­

z y d ju m , j a k p p . r a d n y c h , a n ie c h b y t y lk o  w ię ­

k s z o ś c i r a d n y c h , b ę d z ie c o ra z l e p ie j i z g o d n ie j . 

A  t r z e b a tu  p o w ie d z ie ć s z c z e rz e —  n a z g o d n e j 

i o w o c n e j p r a c y S z . R a d y b a r d z o n a m z a le ż y ! 

N ie c h c e m y w s p o m in a ć , a r a c z e j w o l im v  z a p o m­

n ie ć , j a k to ta m b y ło d a w n ie j —  a le p i ln ie ś le­

d z ić b ę d z ie m y , j a k b ę d z ie o b e c n ie , . . . .

K o w a le w ia k 

Krateezki
S ą d G ro d z k i w  W ą b r z e ź n ie n a p o s ie d z e n iu 

s w e m w  d n iu 7 l u b e g o b r . p o d p r z e w o d n ic tw e m 

p . s ę d z ie g o Ż u r a ls k ie g o , o s k a rż y c ie la p . p r z o­

d o w n ik a P . P . M ą k i r o z p a tr y w a n a s t. s p r a w y :

Z a k r a d z ie ż : s k a z a n y z o s ta ł W ła d y s ła w 

K r z y ż a k , ( k i l k a k r o tn ie j u ż k a ra n y ) n a 2  m ie s ią­

c e a r e s z tu . Z a to s a m o p r z e s tę p s tw o s k a z a n a 

z o s ta ła A n n a B ie lic k a  n a 2 t y g o d n ie a r e s z tu z  

z a w ie s z e n ie m n a 2 l a ta .

F e r d y n a n d W o jd y ło o s k a r ż o n y z o s ta ł o  to , 

ż e s k r a d ł z e g a re k i  b u d z ik n a s z k o d ę L u to w & k ie -  

g o A le k s a . W o jd y ło s k a z a n y z o s ta ł n a 3 m ie­

s ią c e a r e s z tu z z a w ie s z e n ie m n a 3 l a ta .

Z a o b r a z ę p o lic ja n ta  p . p r z ó d . M ą k i s k a z a - 

z a n y z o s ta ł K a ro l G a r w o liń s k i n 1 m ie s ią c 

a r e s z tu z z a w ie s z e n ie m n a 2 l a ta .

J ó z e f Ż u r a ń s k i z a r ó ż n e k r a d z ie ż e d o k o n a n e 

w  o k o l ic y s k a z a n y z o s ta ł n a ł ą c z n ą k a rę 3  m ie ­

s ią c e a r e s z tu .

I g n a c y W ą s ie r s k i z a n ie p r z y z w o i te z a c h o w a­

n ie s ię w  u r z ę d z ie , z a z n ie w a g ę p o l ic ja n ta p . 

S z u m i la k a o r a z z a o d g r a ż a n ie s ię , s k a z a n y z o ­

s ta ł n a 4 ty g d n ie a r e s z tu z z a w ie s z e n ie m n a  

3 l a ta .

Ł A Ń C U C H  N A  R Z E C Z B E Z R O B O T­

N Y C H . -

Z a w e z w a n y p r z e z p . B r z e z iń s k ą d o  

k u c ia ł a ń c u c h a d la b e z ro b o tn y c h , ł a ń ­

c u c h te n p o d e jm u ję i w p ła c a m 5 ,—  z ł . 

i r ó w n o c z e ś n ie w z y w a m d o d a ls z e g o 

p r o w a d z e n ia ł a ń c u c h a p p . : D R . P I O T ­

R O W S K I E G O i W I N C E N T E G O L E ­

W A N D O W S K I E G O .

W O J C IE C H M A R K U S Z E W S K I

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ą b r z e ź n o , d n ia 8 l u te g o 1 9 3 3 r o k u

—  K a s a  C h o r y c h  w  T o r u n iu  o d d z ia ł w  W ą ­

b r z e ź n ie . P o m o c y l e k a r s k ie j w  n a g ły c h w y p a d -

k a c h w  n ie d z d e lę 1 2 b m . u d z ie la ją : n a o k r ę g \d y s ła w a , 2 P . J a n a i P io tr a z u l ic y P o ln e j . 

W ą b r z e ź n o p . d r . J a n is z e w s k i , n a o k r ę g K o w a - W y ż e j w y m ie n ie n i j e c h a l i w o z e m n a „ r o b o tę " 

le w o  p . i d r . O w c z a r c z a k , l e k a r z e k a s o w i. d o P ły w a c z e w a . P o l ic ja im  j e d n a k u d a r m e m n i ła

—  Z a m ia s t w ie ń c a  n a  t r u m n ę  ś p . k s . M a r ja n a  

P ą c z k a p r ó b , p a ra f j i N a jś w . P . M a r j i  w  T o ru n iu 

s k ła d a ją p p . W a le r ja n o s tw o M i la n o w s c y 1 0 ,—  

z ł n a b ie d n y c h m ia s ta .

—  I n s p e k c ja p r a c p . w . i w . f . Z  r a m ie n ia

M in . S p r a w W o js k o w . P a ń s tw . U rz . P . W . i  

W . F . o r a z K o m e n d y G łó w n e j Z w . S tr z e le c k ie g o 

z W a rs z a w y , b y l i  w  n a s z y m p o w ie c ie n a i n s p e k­

c j i p r a c y p . w . o d d z ia łó w Z w . S trz e l , p a n 

M a jo r P e r u c k i  i  a d ju t p o r . D ą b r o w s k im  i  p r z e d -

s ta w ic ie le m K -n d y O k r . V I I I .

W  d n iu 7 b m . w  to w a r z y s tw ie p o w ia t . K -n ta 

P . W . p . p o r . K u l is z e w s k ie g o , p r e z e s a P o w . 

Z w . S trz e le c k ie g o p . W a lig ó r y o r a z w ic e p r e z e -1 „ N a s z ą u l ic ą " —  C z y ż to  n ie w s ty d —  P o la c y , 

s a p . M g r . C w in a ro w ic z a , z lu s tr o w a n o o d d z ia ły [ k tó r z y o d s tę p u je c ie l o k a i le s w o je d la ż y d ó w ? 

’ C z y w a s n ie w s ty d ? ?

—  Z e b r a n ie Z w ią z k u I n w a lid ó w  R . P . o d ­

b y ło s ię w  u b ie g łą n ie d z ie lę w  l o k a lu p . M a r - 

k u s z e w s k ie g o , p r z y u d z ia le o k o ło 5 0 c z ło n k ó w . 

Z e b r a n ie z a g a i ł p . p r e z e s S k r z y p c z a k p o d a ją c 

p o r z ą d e k o b r a d . N a s tę p n ie s e k re ta r z p . R e d la k  

o d c z y ta ł p r o to k ó ł z o s ta th ie g o z e b r a n ia o r a z 

o d c z y ta ł n a d e s z łe o k ó ln ik i z Z a rz ą d u G łó w n e g o . 

W a ln e z e b r a n ie K o ła R . P . p o s ta n o w io n o u - 

r z ą d z ić w  d n iu 5 m a rc a b r . z a p ra s z a ją c n a n ie 

w ła d z e m ie js c o w e i Z a rz ą d W o je w ó d z k i Z w . 

I n w a l id ó w . —

W  d a ls z y c h p u n k ta c h o b ra d o m a w ia n o r o z­

p o r z ą d z e n ie M in . O p ie k i S p o łe c z n e j , w  k tó re m  

p . M in is te r z a z n a c z a , ż e n a w o ln e m ie js c a w  

s a m o r z ą d a c h i u r z ę d a c h p a ń s tw o w y c h w in n i  

p r z e d e w s z y s tk ie m b r a ć i n w a l id ó w  w o je n n y c h .

W  w o ln y c h g ło s a c h p o r u s z o n o s p r a w ę o b n iż e­

n ia s k ła d e k c z ło n k o w s k ic h i tp .

N a te m  s o lw o w a ł z e b r a n ie p . p r e z e s S k r z y p­

c z a k . —

—  Z e b r a n ie K o ła U r z ę d n ic z e g o B B W R . —  

D n ia 3 b m . o g o d z . 1 9 .3 0 o d b y ło s ię p o s ie d z e­

n ie l u t . U r z ę d n ic z e g o K o ła B B W R . w  s a lc e p . 

S z y m a ń s k ie g o , n a k tó re p r z y b y l i l i c z n i c z ło n­

k o w ie ta k , ż e s z c z e ln ie w y p e łn i l i s a lk ę .

Z a g a ja ją c z e b r a n ie p . p r e z e s B B W R . d y r . 

g im n . B u la n d a z d a ł s p r a w o z d a n ie z e z ja z d u 

B B W R . w  T o ru n iu , p o c z e m p . s e k re ta rz o d ­

c z y ta ł p r o to k ó ł z o s ta tn ie g o z e b r a n ia .

N a s tę p n ie p . p r o f . W in o g r o d z k i , w y g ło s i ł 

r e fe r a t , w  k tó r y m  p r z e d s ta w i ł s y tu a c ję ( p o l i ty c z­

n ą w  P o ls c e . P o r e fe r a c ie p . p r o f W in o g r o d z - 

k ie g o , p . p r o f . B r z o s to w ic z w y g ło s i ł r e fe r a t 0  

s z k o ln ic tw ie p o ls k ie m z a g ra n ic ą a s z c z e g ó ln ie 

w  N ie m c z e c h , g d z ie p a n u je u c is k n ie b y w a ły 

p o ls k o ś c i . W  o ż y w io n e j d y s k u s j i n a d r e fe r a­

te m  p , p r o f . B r z o s to w ic z a z a b ie r a l i g ło s p . i n s p . 

M a tu s z k ie w ic z , p „ d y r , B u la n d a , p . K o r n a c k i 

■ i p . R e tz . —  N a w n io s e k p . i n s p , M a tu s z k ie w i­

c z a u r z ą d z o n o s k ła d k ę n a f u n d u s z s z k o ln ic tw a 

p o ls k ie g o p o z a g r a n ic a m i p a ń s tw a , p o c z e m p r e­

z e s B B W R . p . d y r B u la n d a z a m k n ą ł p o s ie d z e n ie 

o g o d z . 9 .1 5 w je c z .

—  C a ły  s z e r e g  c ie k a w y c h  a r ty k u łó w  i w ia d o ­

m o ś c i z n ie w o le n i j e s te ś m y o d ło ż y ć d o n a s tę p n e­

g o n u m e r u z p o w o d u b r a k u m ie js c a w  d z is ie j­

s z y m n u m e r z e .

—  G d y b y  n ie  p o m o c  —  u to n ą łb y  w  j e z io r z e .  

W c z o r a j p o p o łu d n iu , o k o ło g o d z in y 2 .3 0 , b ę d ą­

c y n a j e z io r z e z a m k o w e m z i n n e m i d z ie ć m i 1 0 - 

l e tn i s y n e k p . P is k o r a , w p a d ł d o p r z e r ę b li i 

p o c z ą ł to n ą ć . N a k r z y k c h ło p c a i i n n y c h b ę­

d ą c y c h ś w ia d k a m i w y p a d k u n a d b ie g l i p p . T a­

d e u s z T u ń s ld i W in c e n ty W itk o w s k i , k tó r z y  

c h ło p c a , b ę d ą c e g o i j u ż b e z p r z y to m n o ś c i w y r a­

to w a l i z w o d y . —  N a le ż y im  s ię z a to  u z n a n ie .

P o m im o n a s z y c h p r z e s t r ó g p a d a d r e s e m r o ­

d z ic ó w , b y  w ię c e j t z w a ź a l i n a s w e d z ie c i —  n ie 

o d n o s z ą te p r z e s t ro g i ż a d n e g o s k u tk u . R o d z ic e ! 

K to  n ie j a k  w y , m a c ie o b o w ią z e k d b a ć o  d z ie­

c i i p a tr z e ć n a k a ż d y i c h k r o k ?

—  T a r g  m ie s ię c z n y  n a  b y d ło  i k o n ie . W c z o ­

r a j o d b y ł s ię w  m ie ś c ie n a s z y m ta r g n a b y d ło  

i k o n ie . R u c h n a ta rg u b y ł  d o ś ć d u ż y . K o n i  s p r o­

w a d z o n o 2 8 2 , k r ó w  2 6 9 , ź r e b a k ó w 4 , c ie lą t 2 . 

Z a k o n ie p ła c o n o j u ż o d 2 0  d o 3 0 0 z ł . , k r o w y  

o d 8 0 d o 2 5 0 z ł . P o m im o j a k o ta k ie g o r u c h u n a  

ta r g u m a ło d o k o n a n o t ra n z a k c y j .

—  P r z y c h w y c e n ie g r o ź n e g o p r z e s tę p c y . O r ­

g a n a p o l ic y jn e p r z y t rz y m a ły w c z o r a j n ie ja k ie g o 

F r a n c is z k a S z c z u tk o w s k ie g o z G ru d z ią d z a . S z . 

p r z y je c h a ł d o W ą b rz e ź n a n a „ w y s tę p y " , j e d ­

n a k p o l ic ja g o p r z y t rz y m a ła . J e s t o n s i ln ie p o ­

d e jr z a n y o k r a d z ie ż z w ła m a n ie m n a s z k o d ę  

p . B ry k s a . P r z y S z . z n a le z io n o r ó ż n e r z e c z y p o ­

c h o d z ą c e z k r a d z ie ż y . D o d a ć n a le ż y , i ż  S z . s ie­

d z ia ł w  w ię z ie n iu , j e d n a k n a s k u te k a m n e s t j i 

z o s ta ł w y p u s z c z o n y .

—  P o d e jr z a n y p ta s z e k  w  a r e s z c ie . O n e g d a i 

p r z y c h w y c o n o n ie ja k ie g o C z e s ła w a M a ła c h o w­

s k ie g o z T o r u n ia p o d e j rz a n e g o o  r ó ż n e k r a d z ie­

ż e . —

—  N ie u d a n a  w y p r a w a . W  j e d n e j z u b ie g ły c h 

n o c y p r z y c h w y c i ła p o l ic ja z n a n y c h n a tu te js z y m 

te re n ie p r z e s tę p c ó w : S ta n is ła w a E ., S z . W ia ­

P r z y p r z y tr z y m a n y c h z n a le z io n o b r o ń , n o ż e , 

ł o m y  d o w y w a ż a n ia d r z w i, p r z y g o to w a n ie w o r k i  

o r a z ł a ń c u c h d o d u s z e n ia ś w in i . Z ło d z ie i o d s ta­

w io n o d o d y s p o z y c j i w ła d z s ą d o w y c h .

—  „ N a s z a  u lic a "  S p o łe c z e ń s tw o n a s z e z a n ie -

p o k o jo n e j e s t z a le w e m ż y d o s tw a , k tó re z  m ie s ią­

c a n a m ie s ią c w z ra s ta . N ie je d n i P o la c y o d s tę­

p u ją s w e l o k a le , w y rz u c a ją p o p r o s tu s w o ic h a 

p r z y jm u ją ż y d ó w . N a u l ic ę K o ś c iu s z k i m a s ię 

w p ro w a d z ić j e s z c z e d w ó c h ż y d ó w z to w a r a m i

^ ła w a tn e m i, ta k , ż e r a z e m b ę d z ie i c h 4 w  j e d­

n e j u l ic y  i ( b o d w ó c h j u ż ta m  m ie s z k a ) . I  d o j id z ie 

d o te g o , ż e u l ic a K o ś c iu s z k i n a z w a n ą b ę d z ie —
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Z powiatu
;i...—  C zystoch leb , (Zebran ie K ółką R oln iczego) 

W alne zebran ie K ółka R oln iczego P. T . R . od 

będzie się dn ia 12 lu tego 1933 roku o godz. 

14-te j po po łudn iu .

—  O sieczek (C zego już n ie kradną!) Jednej 

z ub ieg łych nocy skradziono 1 drzw i z p lebank i 

i 3 drzw i ze szko ły . C zego już w tych czasach 

n ie kradną!!

—  Z ie leń. (P rzedstaw ien ie am atorsk ie po łą­

czone z zabaw ą taneczną.). —  W  n iedzie lę dn ia 

5 lu tego br. o godz. 18.30 odby ło się przedsta­

w ien ie am atorsk ie odegrane przez „K at. Stow . 

M łodzieży Ż eńsk iej" pod ty tu łem „M arja Po- 

caeszycielka strap ionych", na sali p. Srok i w  

Z ielen iu . B ędąc obecny na prób ie generalnej 

dn ia ' 4 lu tego br. m uszę w yrazić pełne uznan ie 

d la in ic ja to rów tego przedstaw ienia re lig ijnego , 

jak rów n ież am atorom , k tó rzy w yw iązali się ze 

sw ych ró l badrzo dobrze, zaś szczegó ln ie uw a­

gę zw racały bardzo dobrze i odpow iedn io do 

tych ró l przystosow ane osoby jak : W ojew o- 

dz ianka, K siężna, M arysia pobożna i f igu ra 

M arji w  K ap liczce k tóra m iała n ielada zadan ie 

pozorow ać w o łtarzu f igu rę cudow nej M atk i 

B osk ie j —  i rzeczyw iśc ie przybran ie o łtarzyka 

jak i f igu ry by ło tak cudow n ie p iękne że na 

p ierw sze u jrzen ie m iała to w yg ląd iśc ie cudow­

ny , osoba w te j ro li doskonale dobrana i ro­

lę sw ą w ykonała podziw ia jąco .

T ego rodzaju przedstaw ien ia w inno spo łe­

czeństw o z Z ielen ią jak i oko licy poprzeć w szel­

k iem u środkam i ,tem sam em zachęcić am atorów

jak i tych , k tó rzy ten w ysiłek nad w yćw icze­

n iem podobnych przedstaw ień pośw ięcają; do 

przedstaw ien ia częstszych tym podobnych 

przedstaw ień , d la dobra spo łeczeństw a m iejsco­

w ego —  O becny .

—  Z askocz. (Z ebran ie K oła B B W R .) O negdaj 

o godzin ie 14 odby ło się w sali szkolnej m ie­

sięczne zebran ie m iejscow ego K oła B B W R . —  

Przyby ło na zebran ie oko ło 50 osób, w tem 

k ilku  sym patyków z M yśliw ca i Jaw orza. Prze­

w odn iczy ł prezes p. Szw ajkow sk i.

N a sam ym w stęp ie złoży ł prezes obszerne 

spraw ozdan ie z odby tego w T orun iu K ongresu

W ojew ódzkiego B B W R . Z ebran i z- zain tereso­

w an iem słuchali przem ów ien ia prelegenta stresz­

czającego referaty ^w yg łoszone na zjeździć przez 

senato ra p. M akow sk iego oraz przez b. m i­

n istra skarbu p. M atuszew sk iego . Z apew n ien ie 

tegoż ostatn iego , że w Polsce będzie lep ie j, że 

kryzys, gn io tący nas rie litościw ie, m usi być 

złam any , że droga, po k tó rej kroczy R ząd, do­

prow adzi do zw ycięstw a, —  przy ję li zgrom adzę 

n i z n iesk łam aną radością, w yrażając pełne zau­

fan ie obozow i, na k tó rego czele sto i W ielk i  

W ódz M arszałek Józef P iłsudsk i, zdążający z 

żelazną energ ją do pokonan ia narosłych trud­

ności i zapew n ien ia Polsce należnego je j m ocar­

stw ow ego stanow iska.

D łuższą dyskusję w yw oła ła spraw a z w iedzy 

ustro ju państw ow ego, ro li sejm u i senatu oraz 

w ładzy Prezydenta

W  dalszym punkcie zabran ia p. Szw ajkow - 

sk i om ów ił ostatn ie ak tualne w ypadk i i zagad­

n ien ia spo łeczne, po lityczne i gospodarcze w  

Polsce i w św iec ie, a m ianow ic ie: spraw ę roz­

w iązan ia kw estji bezrobocia, m ożliw ości prze­

łam an ia kryzysu w  po łow ie roku b ieżącego, w y ­

bryk rad jcstac ji ang ie lsk ie j, rów noupraw n ien ia 

N iem ców w zbro jen iach , d ługów w ojennych , —  

trak tatu o m niejszościach oraz o przed łużen iu 

term inu u lgow ych sp łat zaleg łośc i podatkow ych 

ro ln ic tw a i zróżn iczkow an ie op łat iza upom nie­

n ia podatkow e.

D łużej zastanaw iano się nad obroną Pom o­

rza w razie ew entualnego napadu N iem ców na 

nasze gran ice. O ich dążnościach w tym k ie­

runku jesteśm y doskonale po info rm ow an i. —  

M ożem y być jednak spoko jn i o nasze ju tro , choć

apety ty n iem ieck ie są copraw da, zach łanne, —  

ale d łon ie po lsk ie są rów n ież dość silne, by w  

kry tycznej chw ili stanąć w  obron ie Pom orza, —  

tem bardzie j, że i m y m ielibyśm y pom oc in ­

nych państw w raz ie zbro jnego zatargu ,

Pczatem prezes E , Szw ajkow sk i scharak te­

ryzow ał dzia ła lność Pow iatow ych K om isy j F i­

nansow o-G ospodarczych d la M ałoro lnych przy 

W ydzia le Pow iatow ym , N a tem zebran ie zakoń­

czono. Z ebran ie trw ało trzy godziny .

—  W ęgorzyn . (Przedstaw ien ie i Z abaw a). —  

M iejscow a P laców ka Pow stańców -i W ojaków 

O . K . V III.  urządza w n iedzielę dn:a 12 lu tego

Duże ulgi podatkowe dla wszystkich prowadzących księgowość

Posiadamy stale na składzie:

DZIENNIK AMERYKAŃSKI
czyli dziennik  główny  na!2  kont

wykonany w trzech kolorach — oprawa mocna*

opracow any przez Związek Księgowych i Rzeczozna­
wców Księgswości na Pomorzu, zaw iera jący dok ładne 
opisy ksiąg i udogodn ien ia, oraz szczegó łow e w skazów k i, po­
d ług k tó rych każdy z PP. K upców będzie m ógł go sam pro­
w adzić, czyn ił* ^ ' ten sposób zadość odnośnym ustaw om i  
zysku jąc znaczną lóżn icę na podatku obro tow ym , p łacąc ty l ­
ko 8/4% —  zam iast 2% od obro tu

Dziennik  ten sporządzony w  2 objętościach

po 50 fo l  jo • . . za sztukę 15 zł 
po 100 fo ljo po cen ie ....... za sztukę 20 zł

Z estaw ien ie inw entu row e
4 str. arkusz w raz z ob jaśn ien iam i

Raport operacyj dziennych firmy  
blok 50 X 2 karty 1-sza karta do wydzierania 

2-ga karta stała

B loczk i:
Kasa przyjmie i Kasa wypłaci

oraz księg i kontokorent (księga d łużn ików i w ierzyc ie li)
księg i wekslowe —
księg i towarowe (d la hand lu hurtow ego)

Z am aw iać m ożna: w

Ml. Elit. Niiliii Sfflti«Hntiiil-himt.

br, na sali p. G rześzew sk iego w W ęgorzyn ie 

przedstaw ien ie am atorsk ie po łączone z zaba­

w ą taneczną. P laców ka w ystaw i sw em i siłam i 

kom ed ję p. t. „S trejk na w si" —  Po przedsta­

w ien iu zabaw a taneczna przy dźw iękach dobo­

row ej ork iestry w ojskow ej. H asłem w ięc oko li­

cy będzie —  ,,W n iedzielę w szyscy na zabaw ę 

Pow stańców i W ojaków do W ęgorzyna",

Golub
—  Z ebran ie R ady Szko lnej. 4-go lu tego br. 

odby ło się w tu t. szko le zebran ie M iejscow ej 

R ady Szko lnej pod przew odn ictw em p. D ara- 

now sk iego . N a zebran iu by li obecn i członkow ie: 

Pp.: G rzeszew sk i, G órsk i, W iśn iew sk i, G um ińsk i 

R ollinger i Janow sk i. N a zebran iu odby ło się 

spraw ozdan ie k ierow n ika szko ły z kon ferencji 

w U rzędzie Z iem sk im w  G rudziądzu ,

D ale j om aw iano spraw ę uruchom ien ia dw u 

k las w  szko le na Podzam ku G o lubsk im , /pow o­

du braku ub ikacy j w szko le go lubsk ie j, oraz 

spraw a rem ontu obu k las i ich w yposażen ie w  

sprzęty .

C złonkow ie M . R . S. pow zię li uchw ałę, aby 

w  budynku szko ły w Podzam ku uruchom ić dw ie 

k lasy jako część 7-m io k lasow ej szko ły pow­

szechnej w  G olub iu . Sprzęty potrzebne dostarczy 

M . R . S ’, ław k i postanow iono w ypożyczyć ze 

szko ły w ’ H am erze i Skępsku drogą porozum ie­

n ia się z tam tejszem i R adam i Szko lnam i.

G orczyca , . . , 36,00—  48,00
W yka fa łow a 13,00—  14,00 
Peluszka . 13,00—  14,00

Kino „Słońce”
—  K ino „S łonce”  —  „L udzie bez ju tra* 1 N a 

czele szajk i złodziejsk iej, dokonyw u jącej śm ia-1 

łych w łam ań, sto i jub iler V oilson i jego przy ja­

ció łka baronow a R ollanay .

Policja w zyw a do pom ocy ajen tkę ta jną m iss 

A rd le. V oilson stara się w ciągnąć ją w  pu łapkę. 

Pom ocy po lic ji udziela rów n ież C harles B urger, 

k tó ry pokochał m iss A rd le. O stateczn ij udąje 

s ię zlikw idow ać szajkę. —  F ilm  ten w yśw ietlany 

jest dziś w środę i czw artek .

NOTOWANIA

G iełdy Z bożow ej i T ow arow ej

P łacono za 100 kg . w

Ż yto  
Pszen ica  
Jęczm ień brow arow y  
Jęczm ień 68— 69 kg
Jęczm ień 64— 66 kg........................
O w ies ................... ...................
M ąka ży tn ia 65% w ł. w ork i . .
M ąka pszenna 65% w ł. w ork i .
O tręby ży tn ie ...........................
O tręby pszenne .......
O tręby pszenne (g rube) .... 
R zepak ...........................................
R zep ik ... 

w Poznan iu

zł.

13,60—  13,86
22,50—  2330
14,50—  16,00
12,75—  13,50
12,25—  12,75
13,25—
21,00—
36,25—

8,25—
7,50—

'8 ,50—
44,00—

13,50 
22,00 
38,35

8,50 
8,50
9,50 

45.00
40,00—  45,00

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D nia 10 lu tego br. o godz. 11 przed po i. sprze­

daw ać będę w drod lze przetargu przym usow ego 
najw ięcej dającem u za gotów kę u p. Jana Jaźw iec- 
k iego w  W ąbrzeźn ie u l. Podgórna: 137/33

16 par m ęsk iego obuw ia, i 10 par dziec ięcego 

obuw ia.
G iów czew sk i, kom . sądu G rodzk , w W ąbrzeźn ie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D nia 10 lu tego br. o godz. 10 przed po ł, sprze­

daw ać będę w  drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za gotów kę u p, Paw ła S ipy w  
W ąbrzeźn ie u l. H allera: 2745/32

7 par śn iegow ców .

G iów czew sk i, kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźnie

I
 Kupon zniżkowy I

DO KINA „ S Ł O Ń CE ‘ 

uprawniający do nabycia biletu 
ulgowego o 20 gr. przy wy­
kupie biletu za 1,— zł., wzgl.

80 groszy. — Ważny

8 wzgl. 9 lutego

za w yjątk iem seansów wie­

czornych w niedzielę.
RUCH TOWARZYSTW

—  Baczność Lutnia. D ziś w ieczorem

odbędzie się lekcja śp iew u

—  B aczność! W dn iu 8. 2. br.» (środa) o 

godz. 8 odbędzie się zebran ie m iesięczne w  

H otelu pod B iałym O rłem , P laców k i „Pow , i  

W ojaków ", O godz. 7 zebran ie zarządu. Przy­

bycie w szystk ich członków kon ieczne.
Z arząd .

D ruk iem i nak ładem : Z ak łady G raficzne 

B olesław a Szczuk i —  R edak to r odpow ie­

dzialny : A lfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

u l. M ick iew icza nr. 1.

DLidJjaDiinfkbi 
w ykonu je prak tykę lekarską 

w  D ębow ejłące 
pow iat W ąbrzeźno

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
D nia 13 lu tego br. o godz. 12-te j sprzedaw ać 

będę najw ięcej dającem u za gotów kę w N ow ejw si
1 stóg seradeli zaw iera jący 30 fu r.

Z b ió rka reflek tan tów przed m ajątk iem 170/33

L itw in , kom . sąd . w G olub iu

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D nia 10 lu tego br. o godz. 3 po po ł. sprzedaw ać 

będę w drodze przetargu przym usow ego najw ię­
cej dającem u za gotów kę u p. W acław a M eder-1 
sk iego w W ąbrzeźn ie u l. M arsz. P iłsudsk iego : ■ 

sam ochód osobow y. 2654/32

G iów czew sk i, kom . sądu G rodzk , w W ąbrzeźn ie 

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
D nia 13 lu tego br. o godz. 13-te j sprzedaw ać 

będę najw ięcej dającem u za gotów kę w  Z aw adzie: 

rad ioodb io rn ik 3 lam pk ., 1 m aszynę do szycia, 
toa letkę z lustrem i kredens.

Z b ió rka reflek tan tów przed so łectw em . 108/33 

(— ) L itw in , kom orn ik sąd . w G olub iu

2 STOGI Bufetowy
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

D nia 13 lu tego br. o godz. 10-te j sprzedaw ać 
będę najw ięcej dającem u za gotów kę u p. B ron i­
sław a K lebsa w L isew ie: 174/33

1 m acio rę oko ło 2% ctr. z 16 prosiakam i i 2 

kozy .

L itw in , kom orn ik sądow y w G olub iu .

LICYTACJA PRZYM  U  SO W  A
D nia 13 lu tego br. o godz, 13.30 sprzedaw ać

będę najw ięcej dającem u za gotów kę w  Z aw adzie:
2 kanapy , lustro z podstaw ą, 2 sto jak i do kw ia­
tów , krzesło fo te low e i m aszynę do szycia.
Z b ió rka reflek tan tów ko ło m łyna. 114/33

L itw in , kom oim ik sądow y w G olub iu . 

(sterty ) św ieżej słom y 
ży tn iej sprzeda

P iebanka
w Pluskowęsach

Ostrzegam!
w szystk ich przed udzie­
lan iem m ej żon ie W ik to -  
rji kredy tu albow iem za 

n ic

n ie odpow iadam

Kazimierz Radzimiński

porządny i so lidny po­
trzebny zaraz

Wincenty Lewandowski
M arsz. P iłsudsk iego

M ajętność O rłow o m a na 
sprzedaż 250 kop dobrej 

tegorocznej

T R Z C IN Y
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Dziś w środę 8 i tylko w czwartek 9 bm. o godz. 815 wlecz. — 2 OSOBY NA 1 BILET

w ytw orny krym inalno-sensacy jny dram at pełen n iesam ow itóśc i pod ty tu łem

SŁONCE LUDZIE BEZ JUTRAH 1 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W rolach głównych HRABINA AGNES ESTERHAZY i EWA VON BERNE 

■■ ■'-/ d o  tego tygodnik nowości -
N astępny program po lsk i dźw iękow iec „Biała trucizna” Z apow iadam y „Samotny orzeł
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K siążn ica K optm ikańska 
w  T orun iu


